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Włoska karta.
Kraków, 22 maja.

(h. s.) Między Włochami a ńfostro-Węgrami 
istniała zawsze głęboka przepaść. Dno jej leży 
daleko w głębi starych tradycyj i  wspomnień, 
■które dla duszy włoskiej nigdy nie były przyjc- 
mnerni. Od czasu zjednoczenia W łoch, wbrew 
woli monarchii habsburskiej, między obu temi 
państwami było możliwem tylko jedno z dw oj
ga: sztuczna przyjaźń, albo naturalna nioprzy- 
jaźń. Kunszt polityczny Bismarka sprawił, ■/.o 
wytworzyła się —  „przyjaźń1*. Był to  tylko je
dnak wątły, papierowy' most, rzucony nad prze
paścią, w której nie przestawał szumieć burzli
w y potok życia. Było jasnem dla każdego, żo 
przy pierwszej większej powodzi potok ten 
wzbierze także i zerwie ów most papierowy.

Cóż bowiem łączyło z sobą obie te sojuszni
czki? Oto nic innego, oprócz wspólnej im nie
chęci do wojowania. W łochy, świeżo zjedno
czone, potrzebowały spokoju dla wewnętrznej 
konsolidacji, dla jakiego takiego nastawienia 
swego życia gospodarczego, stworzenia armii i 
ugruntowania podstaw młodego państwa. Roz
poczęta przez Francyę republikańską wielka 
polityka kolonialna budziła podejrzliwość i 
zawiści włoskie. „Italia -riunita** widziała, że 
starsza jej siostrzyca romańska zabiera jej naj
lepsze części afrykańskiego wybrzeża i jeżeli 
nie zamyka zupełnie, to  zacieśnia bardzo nie
bezpiecznie perspektywy przyszłego rozwoju 
i naturalnej ekspanzyi włoskiej. Ale Italia nie 
czuja się na silach do wystąpienia przeciw potę
żnej rywalce. Milczała więc, trzymając się 
przymierza z Austryą i Niemcami, jako jedynej 
obrony przed nadmiernym apetytem Francyi.

W ten sposób mijały lata, w których krzepi
ło się państwo włoskie pod potężną . osłoną 
swoich sojuozów. Z latami zaś wytworzyły się 
■5 miany, któro wychodziły na korzyść Włoch. 
Wzmocnione, nabierały wartości dla drugich. 
Zaczęto się ubiegać o icli przyjaźń i poparcie. 
Po słynnej wojnie celnej z Francyą, która zruj- 
l owała  ̂ bardzo poważne dziedziny produkcyi 
włoskiej, powiał wiatr inny. W łochy, oparte o 
Austryę, Wytrzymały mimo to ten cios. zadany 
im przez Francyę, która też nabrała dla nich 
szacunku, a z nim pragnienia zbliżenia się do 
młodego państwa. Zaczęły się słynne „extra 
tury-wlosiuo, "które, - lekceważone wprawdzie 
przez BueLowa, miały jednak ten skutek, żc 
juz podczas pierwszej afery -marokańskiej W ło- 
chy znalazły się po stronie — Francyi. Na kon- 
ferencyi w Algeciras przedstawiciel W łoch 
szedł ręka w rękę z Francyą i Anglią, nieba
wem zaś (ujawniła się także 1 cena tej harmo
nii. Był nią Tripolis, którego wydarcie Tur
c j i  —  Francya i Anglia pozostawiły Włochom. 
W  ten sposób powoli zbudowany został pomost 
dla wyrównania antagonizmów' włosko-francu- 
skich na Morzu Sródziemnem. Sojusz z  Au- 
strya, i -Niemcami stracił dla W łoch 'wszelką 
wartość; poajpważ nie miał już dla nich znacze
nia osłony ]>rzed Francyą, a równocześnie krę
pował W łochy w ich ekspanzyi w kierunku 
zdobycia t. z w. „geograficznej granicy** i —  
„mare nostro*1. Tu na przeszkodzie dążeniom 
włoskim stała Austaya ze swoją elementarną 
racyą st-anii, która wdedkiemu mocarstwu nie 
pozwalała i nie pozwala, pod groza śmierci go
spodarczej i politycznej, wyrzec się lego jedy
nego okna. na ,-wiat szeroki, tego jedyncg'o tra
ktu morskiego, jaki posiada na Morzu Aclryaty- 
ckjem Dopóki istniała jeszcze teoretyczna 
chociażby możliwość wyjścia Austryi na Morze 
Egejskie do Salonik, wisiała z nią razem w sfo
rze teoryi także możliwość jakiegoś pogodze
nia życiowych interesów Austryi z włoskiem! 
aspiracjami cło zamknięcia Adryatyku i prze
mienienia go we włoskie jezioro. K iedy jednak 
niechęć Austryi do energicznej polityki zagrani
cznej z jednej strony, a wyniki wojen bałkań
skich z drugiej, możliwość zyskania Salonik 
przeniosły raz na zawsze w sferę prześnionych 
snów, Adryatyk stał się dla Austryi i Węgier 
najważniejszym nerwem życia. K to w tem 
miejscu godzi w monarchię, ton chwyta ją 
znienacka za gardło i dusi.

Tego szlachetnego zadania podjęły się obe
cnie Włochy, stawiając sojuszniczce, toczącej 
najcięższą w jej dziejach walkę o byt, zupełnie 
niesłychane żądania wyrzeczenia się niotylko 
skrawków alpejskich, zamieszkanych w pewnej 
części przez ludność wioską, ale wogóle d o- 
s _t ę p u d q m o r z  a. Austrya godziła się na 
pieiw^ze, nie mogła jednak myśleć o drugicm: 
Aąaania^ włoskie były takie, że państwo, które 
c ce jeszcze żyć, przyjąć ich nie mogło. żażą- 

ac ca Anglii wydania dowozu, od  Niemiec 
a® .  U18'a’ °d  Rosy i Petersburgu byłoby jeszcze 

mniejszem stosimkowo zuchwalstwem, niż żą
dać od Austryi   Trycstu j 1;jcki... '

o, J,me ^ ło c h  nie było postawione na 
to, aoy zora ło  spełniony lecz właśnie, a b y  
n i e  b y ł o  s p e ł n i o n e .  W łochy, stawiając 
je, zapragnęły usunąć w a cik a  możliwość poro
zumienia z u«tych-C7J»ową sojuszniczką, zapra
gnęły wojny z nią bezwarunkowo.

D yplom acja  trójporozumienia potrafiła za
grać na wrażliwych strunach uczuć włoskich i 
na jeszcze  wrażliwszej strunie ich gorącego- pra
gnienia dobrego interesu. Umiejętnie wyzy®icau0 
Ib tradycyjny antagonizm do Austryi i ponad 
■wszelką miarę podsycono apetyty, ambieye i 
nadzieje. Miliony wsiąknęły w pewne warstwy 
społeczeństwa włoskiego, miliardami nadzwy
czajnej pozyczki błyśnięto rządowi. Na takich 
zaś drożdżach wyrośnie ciasto z najgorszej mą- 
R. W łochy Dowiedziały sobie- teraz, albo ni

gdy, 1 2 determinacyą klasycznego condolicra 
stargały swój trzydziestoletni sojusz, zerwały 
ów papierowy most.

Pamięć wszystkich czasów i narodów prze
chowa ten dzień onegdajszy, kiedy to w  parla
mencie włoskim szef rządu wśród firenetycz- 
nych oklasków proklamował —  wiarołomstwo, 
zerwanie istniejącego sojuszu.

Nie powtarzając banalnej tezy o niewspół- 
mierności » zdrowej« polityki z  etyką i moral
nością, należy czekać spokojnie. Niebawem bo

wiem na krwawych polach -okaże się, czy  w 
tym niesłychanym akcie obok nieprawdopodo
bnej nieuczciwości był jeszcze tak zwany »ro- 
zurnc polityczny. Powodzenie w polityce jest 
wszy-stkiem. Ono podłość wierutną zmienia w 
cnotę najwyższą, głupstwo w mądrość najgłęb
szą. W łochy muszą teraz czekać na powodze
nie. Dostawiły na jego kartę wszystko —  nawet 
elementarną uczciwość. Zagrają więc o wszy
stko, nietylko o to, czem być mogą, lecz także 
o to, czem —  są.

Dalsze postępy armij sprzymierzonych.
Odparcie Hosyara aa linii Pruta.

(Telegram c. li. Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 22 -maja.

Urzędowo ogłaszają 21 maja w południc: f
Walki na froncie W Galicyi środkowej trwają dalej. Oddziały rosyjskie, które na hnii Sa

na w dół od Sieniawy zatrzymały się na zachodnim brzegu rzeki, zostały odparte poza rze
kę. Na wschód od Jarosławia wojska sprzymierzone odparły krwawo różne ataki znacznych 
sil nieprzyjacielskich. Liczba jeńców wzrasta dalej.

W  gwałtownych walkach nocnych wojska nasze szturmem zdobyły na wschód od Droho
bycza rosyjskie pwzycye i zajęły Nową Wieś, przyczem wzięto do-niewoli 1.800 jeńców.

Rosyjska fcontrofenzywa przez Dniestr w Galicyi wschodniej zatrzymała się nad linią 
Prutu. Próby nieprzyjaciela, by przedrzeć się koło Kołomyi, rozbiły się. Wszystkie ataki na ten 
przyczółek mostowy zostały odparte wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela.

W  walkach na wzgórzach kieleckich, które gdzieniegdzie jeszcze trwają, wzięliśmy do
tychczas do niewoli 4.000 jeńców.

Od 16 maja ogólna liczba jeńców wzrosła o dalszych 20.000, wynosi ona tedy od 2-go 
maja 194.000 ludzi.

Zastępca szeia sztabu generaln., v. H ó f e r, 
marszałek polny porucznik.

KomumKat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

*■*"' Berlin, 22 maja.
Biu-ro Wolffa. Wielka główna kwatera, 21 -maja.

Południowo-wschodni teren  w ojny.
Położenie wojsk niemieckich jest niezmienione. Na wschód od Jarosławia wzięto wczoraj 

jeńców, którzy nie byli uzbrojeni w broń, tylko w maczugi dębowe. t
Armia generał pułkownika Mackeiisena ł inne w związku austro-węgierskiej armii wał

czące wojska niemieckie wzięły od 1 maja do niewoli 104.000 jeńców i 72 armaty oraz 253 ka
rabiny iuaseyn»ve. —  Liczby te są już zawarte w ogólnych cyfrach, już ogłoszonych.

Wschodni teren  w ojny.
W  okolicy Szawel odbyły się tylko mniejsze potyczki. Nad Dabissą dotarł nasz atak aż 

na wschód od Podubisia do Betygoły i dał nam dalszych 1.500 jeńców. Także na wschód od Mi- 
łoszajcia i Zemigoli Rosyanie zostali odparci poza rzekę. Dalej na południe walka stoi.

Resztki pobitych na południe od Niemna sił rosyjskich dalej uciekają w kierunku 
Kowna.

M i ł o s z a j c i o i P o d u b i ś, wsie nad Dwbissą, w p-ow. rosieńskim.
B c t y  g o ł a, miasteczko w pow. kowieńskiem u zbiegu Wewirży z Dubi-ssą. 1

Zachodni teren  wojny.
Na północ od Ype-rn kolorowi Francuzi atakowali w nocy nasze pozycye na wschód od 

kanału. Walka jest jeszcze w to,ku. Atak Anglików na południe od Neuve Chapeile w okoli
cy La Quinque Rue, który się późną nucą rozpoczął, załamał się w naszym ogniu.

Na północny wschód od Arras zestrzeliliśmy koło Fresnoy nieprzyjacielski aeroplan. v
Dalsze ataki Francuzów w lesie Aiłly rozbiły się wśród znacznych strat dla nieprzyjaciela, 

który zostawi! nieco jeńców w naszych rękach. *

Naczelne kierownictwo armii.

tiaroski.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 22 maja. 
Doniesienie agencyi »Mili i«. Główna kwa

tera donosi. 20 J>. m.: Na froncie dard;mcl:;'kim
zostały rano dnia 19 b. m. zaatakowane uforty
fikowane p o zy c jo  nieprzyjaciela koło Aribur- 
nu. Dzięki nadzwyczajnej dzielności naszych 
wojsk został wytknięty cel na prawem i lewem 
skrzydle osiągnięty i nieprzyjaciel wyrzucony 
i  wysuniętych na-przód pozycyj. W  centrum 
doszliśmy aż do okopów polowych nieprzyja
ciela. Na lewem skrzydle -obsadziliśmy część 
nieprzyjacielskich okopów strzeleckich i zdoby
liśmy dwa karabiny maszynowe. Bo południu 
próbował nieprzyjaciel pod ochroną swoich o- 
krętów wojennych kontrataku na nasze prawe 
skrzydło, zo-stał jednakże odparty, poniósłszy 
ciężkie straty.

Na południu został nocny atak nieprzyjacie
la koło Sedił Bahr w nocy z 18 na 19 maja 
lekko odparty. Nasi lotnicy oddawali bardzo 
cenne usługi podczas ataków'.

Nieprzyjacielskie okręty jak zwykle wymie
niały strzały z naszemi bateryami u wejścia do 
cieśniny. Okręt pancerny »Charles Martel« został 
trafj >ny przez jeden pocisk.

Stanowisko artyleryi i obóz nieprzyjaciela 
koło Sedil Bahr były skutecznie ostrzeliwane 
przez nasze baterye nadbrzeżne tak, że nieprzy
jaciel został zmuszony do zmienienia swoich 
otauowisk artyleryi.

Z innych terenów w ojny nic ma nic ważniej
szego do doniesienia.

Manifestacye przeciw wojnie.
(TeL o. k. Biura koresp.)

Bazylea, 22 maja.
Yćcdług prywatnych doniesień » National 

Ztg.«, -o czem z powodu cenzury włoskiej do
piero teraz pismo się -dowiedziało, we Włoszech 
odbyło się w niedzielę tysiące mniejszych i 
większych manlfestacyj przeciw wojnie.

»Avamtl* żali się, że 'sprawozdania. jakie do 
tego piism-a wysłano o  m anifestacjach neiutrali- 
-stów, wskutek cenzury dopiero wczoraj 'Otrzy
mał i -to zupełnie przekręcone, części zaś donie- 
tsicii zupełnie' mu nie doręczono.

W atykan i w ojna.
Ł” Lugano, 22 maja.

■Prasa włoska omawia w  sposób namiętny 
prawo gwarancyjne z r. 1871, ustalające W aty
kan© wd prawa zastępstwa uwierzyte-l-ni-onych 
dy-plomatóay -oBcych -na tych samych zasadach 
c-o dla K-wiryin-ału. Prasa dio-maga się -obecnie 
.zniesienia tych gwa-ra-nicyj, gdyż Wło-chy nie 
mogą -się zgodzić, aby podczas Awojuy przeby
wali w  Rzymie zastępcy państw -nieprzyjaciel
skich wr charakterze- p-o-słów przy Watykanie.

'Generał Jcz-uiitów Ó. lir. L e d  ó-c h<o w s  k i  
pocHainy a.ustryacki -opuścił już Rzjun.

Włoska strefa wojenna.
Genewa, 22 maja.

'»J-oumal -de Gcneve« donio-si z Rzymu: Na 
w^cz-oraj-szej Radzie ministrów ustal-cmo wszyst
kie potrzebne zarządzenia. Cały obszar kraju, 
położony na północ -od Bolonii, będzie uznany 
lako strefa wojeura.

Opuszczony Giolitfi.
Korespondent „Berliner Tageblattu" z Luga

no donosi, że gdy Giolitti przybył do Turynu, 
na dwmrcu nikt g'o nie powitał. W szyscy jego 
przyjaciele, którzy go dawniej otaczali, opu
ścili go. Pokazało się tylko kilku detektywów, 
którzy byłego dyktatora Włoch wypuścili bocz- 
nemi drzwiami z dworca. Potem siadł Giolitti 
wu-az ze swym zięciem do samochodu i odje
chał do swego rodzinnego Cavouru, gdzie spo
dziewa się być bezpiecznym:

„Tribuna1* zapewnia, żc Giolitti nie umknął, 
lec-z opuścił Rzym, a-by jego obecności nie wzię
to za znak protestu. Podobno miał on nawret wy
razić żal, że nie fest o 30 lat młodszym, gdyż 
wziąłby także karabin na ramię.

Serbowie przeciwko Włochom.
„Sudslavisclie Korrespondenz" donosi z Bu

karesztu:
Prasa serbska, zwdaszcza półurzędowa, co

raz gwałtowmiej przemawia przeciwko roszcze
niom W łochów do Istryi i Dalmacyi. —  .,Sa- 
mouprawa** organ rządu serbskiego oświadcza, 
że trudno uwierzyć, ażeby W łochy swmje prze
rzucenie się nu stronę trójporozumienia uczyni
ły  zależnem od warunków', które niszczą cel 
wojenny trójporozumienia, a mianowicie u- 
kształtowanie polityczne Europy na podstawie 
narodowościowej. —  Gdyby trójporozumienie 
przyjęło żądania włoskie, zwTÓcone przeciwdio 
Slowiańszczyźnie południowej i w ten sposób 
zapewniło W łochom na Bałkauie tę rolę, którą 
dotąd odgrywają Austro-Yręgrv, to Słowianie 
południowi musieliby się uciec do samopomocy, 
ażeby, ten zamach odeprzeć wozelkiomi środka
mi.

„Politika“  przypomina deklarację rządu serb
skiego, złożoną w skupe-zynie d. 21 listopada 
1914, a podnoszącą, że .Serbia prowadzi obecną 
wojnę celem urzeczywistnienia swoich ideałów, 
to znaczy zjednoczenia południowych Słowian 
pod jednem berłom. —  „Po-litika** wzywa rząd 
serbski, ażeby oświadczył, czy  trwa przy sw o
jej deklaracji i czy wyciągnie z niej należyte 
konsekwencje. Opinia publiczna w  Serbii —  
powiada „Politika" —  jest oburzona zamachem 
w łoskim, a zapewnienie Oiersa, który wr drodze 
do Rzymu zatrzymał się w Niszu, że żądania 
włoskie nie zostały jeszcze stanowczo przyjęte, 
nie uspokoiły opinii.

Ki. lif IKlilS l i i i  iill. “
Już w' nbecncin btadyam przygotowań wojen

nych we W tezech  w dziennika-ch zagranicznych 
wskazuje się na osobę przyszłego głównego wo
dza armij włoskich. Ma nim być podobno k s i ą- 
ż ę  A  o s t y, brat stryjeczny króla Wiktora 
Emanuela. Jest to najstarszy syn ks. Amadeu
sza, brata nieboszczyka króla Huinbcrla I i je
go małżonki Maryi Letyeyi, księżniczki Bona
parte. Ks. Amadeusz w r. 1873 był powołany na 
tron hiszpański, ale pomimo zdobytej w Hiszpa
nii popularności, zniechęcony intrygami swmich 
przeciwników yckrótec powrócił do Turynu, 
gdzie zmarł 18 stycznia 1890 roku.

Ks. Amadeusa miał trzeich .synów: najstarszy 
Emanuel Filibert ks. A osty urodził się w' Ge
nui 18 stycznia 18G9 r. i jest. ożeniony z ks. 
Heleną Burbońską, z rodu .królów  francuskich. 
Drugi syn W iktor Emanuel, lir. Turynu, uro
dził się w Turynie 24 listopada 1870 r. —  
Wreszcie najmłodszy. Ludwik ks. Abruzzów, 
ujrzał światło dzienne w Madrycie, dnia 29 
stą cznia 1873 r.

Emanuel Filibert ks. Aosty jest generał-po- 
rucznikiem armii włoskiej, również jak brat je 
go. hr. Turynu. Ks. Abruzzów zajmuje stano
wisko wiceadmirała floty włoskiej. —  W szyscy 
trzej książęta posiadają we W łoszech wielką 
popularność, zwłaszcza zaś ks. Aosty.

ffilDSls ig in i t t  t e r M I n e .
Zaikomu-nikoYcan-e nami przez e. k. Biuro 

korespio-rJde.ncyjne żądania. 1 włoskie. są żąda
niami matury politycznej i teryt-o-iyai.nej. O ile 
chodzi -o te -osla-tnie, -to podane isą dość ogólni
kow o. W łochy domagały się podofcio ,natych
miastowego obsadzenia całego TrenlLna, Ialn-yi 
wra.z z Tryestcm, Pola i Rjeką, oraz kilku wy.?p 
adryaityckich.

Co się tyczy Trcntina, to, jak z id'0'tychcizaso- 
wych Wiiadomości wynikało, .monarchia au- 
strya.cko-węgierska godziła, się na odstąpienie 
tego terytoryum Włochom. Trentino nazywa, 
się część polildniowego Tyrolu, należąca do 

! miasta Trydeaitu. O jakiej wielkości obszar tu 
| chodziło, czy 'Włochy żądały oprócz Tiydenlu 
ji okolicy  także miast Innych, a więc np. Ar,eh, 
iRiva, Rove,rato —  nie wiemy. Ludność Tyrolu 
bez Przcdarulami liczyła w  1900 r. 852.000 
mieszkańców, z tego 44.3% było: W łochów, za
mieszkałych przeważnie w południowym T y
rolu. Kraje,m tym powiększył swojo posiadło
ści 'tyrolskie w: r. 1504 Maksymilian I., ode
brawszy go W łochom . W  r. 1809 po. upadku 
powstania Hofera. południowy Tyrol wraz z Bo
żen przypadł królestwu włoskiemu, ale tylko 
na krótki czas, gdyż w r. 1914 został znów 
połączony z Austryą. W  r. 1848 zaczęły się 
znowu próby oderwania włoskiego Tyrolu od  
Austryi. W  r. 1866 pomimo przegranych bitew
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pod Custozzą i na morzu koło Lissy, wojska w ło
skie, dzięki zwycięstwu Prus pod Koaiggra- 
tzem, m ogły się potkusić o  zdobywanie połu
dniowego Tyrolu. Włochami dowodzili Garibaldi 
i Cialdini, ale cała ta ofenzywa śnie aruała; p»- 
wiodzenia i nie zdołała dotrzeć na pótnac od  je 
ziora Garda. Kilkakrotnie Austryacy pokomaFi 
przeważające -si-ły włoskie. W ojna skończyła, się 
wtedy odstąpimiem WTochom Wenecyi;

W  ten .sposóo, zwłaszcza- po zagarnięciu pań
stwa- papieskiego, W łod iy  zaokrągliły zupełnie 
swoje królestwo., jednocząc w  niem wszystek 
włosia żyw ioł narodowy'. Irredemta włoska je
dnak nie przestała pr&ować nad tem, żeby o- 
derwać jeszcze ów  kawałek Tyrolu i w łoscy 
posłowie z Tymolu .stawiali nieraz w pa.rl.a.men- 
jtoie wiedeiiskim żądanie po,dziiałn Tyrolu na 
dwde części administracyjne, podobnie, jak Ru
sin! żądanie co do podziału Galicyi.

T r yr d e  n -t sam liczy blisko 25.000 mie
szkańców', przeważnie W łochów, i został w  o- 
statnieh czasach silnie ufortyfikowany.

I s  t r y  a, której odstąpienia 'Włochy podobno 
również zażądały, ma obszar 4.960 km. kwi —  
Liczba mieszkańców bez Tryestu wynosi 350 
ty.?ięcyr, 'pnzeważnie Słowieńców i Serbo-ObJ*- 
watów, w.mniejszej części W łochów.

T r y e s t  liczy razem z przedmieściami 'bli
sko 180.000 mieszkańców, przew^iTkne włoskiej 
narodowości (25.000 Słowieńców', 9.000 Niem
ców). Z dawien dawna Tryest rywyalizował jafco^ 
port handlowy z Wenecyą, i zwyiciężył ją w te j ’ 
lywałizacyi. posiadając zatokę przystępniejsza 
■dla wielkich 'Oikrętów.

P o l a  jest głównym austryackim pOTtem wo- 
jennym, liczy 37.000 mieszkańców, z tego 10 
tysięcy Seirbo-Ohorwmtów.

W olne miasto R, j e k  a; które z czasem jako 
port handlowy nabrało 'tego znaczenia eoj 
Tryest, liczy 40.000 mieszkańców, wr tem 18 
tysięcy' Włochów. Zarówno Tryest, jak Rjeka 
są także wa.żnemi centiralami iirzcm ysłow m i.

Co isię tyczy  w y s p  a d r y a t y c k i c f l ,  to 
Lnzzati nic wymienił, .o które wyspy chodzi, z 
doniesienia »Ń'Cirdd. Alig. Ztg.« jednak (p-oda- 

jnego wre wczorajszym .numerze piop'olndniowry.m 
| naszego pisma) dowdadujemy si<ę, żo szło im p 
grupę wysp Curzola iwraz z I.issą, Lesiną, Lago
su, Brazzą i Meledą.

W yspy te są położone blisko wybrzeża połm 
dniowrej Dalmacyi. Cr.rzola (słowiańska Kor 
czuła) ma 276 km. kw'. i około 20.000 mieszkań-' 
ćów ; Le&ina (po słowiańsku Hvar) obejmuje 
287 km. kw. i liczy 18.000 mieszkańców", Lfesa' 
(slow. Bis) -wielkość 85 km. kwu, 10.000 miesz- _ 
kańców; Melcda (słów. Mljet) 99 km. kwu, 1700 
mieszkańców': Lagosta (słow'. Łastoiwo) położo
no na południe od Curzołi, 41 km. kw., 1400 
mieszkańców'. Największą jest Brazza, należą
ca do powdatu Spalatu, wielkości 394 km. kw'„ 
licząca 25.000 mieszkańców'. Wszędzie na tych 
wyspach są dobre porty, oraz uprawa winogra- 
du. Mieszkańcy są wyłącznie narodowości serb- 
sko-chorwackiei.

<L irJUyy k a n e lo m  Bcthmaima-Holiwega, wy
głoszonej wę wtorek w parlamencie niemiec
kim wiemy, że monarchia auistro-węgderska go
dziła się na odstąpienie MTochom oprócz dren- 
tin.a także wschodniego brzegu rzeki Isonzo i 
niiasta Gradyski, ponadto miałby się Tryest 
stać wolnem niiaslem. z zarządem zabezpiecza
jącym jego włoski •chalrakter z włoskim r.ni- 
wensytetem. Ponadto czyniły Austro-W ęgry 
W łochom szereg -koncesyj na-tuiy politycznej: 
uznanie włoskiej zwierzchności nad Yaioną i 
przyległej sfery imtea-esów': desinteressejnent'
Austro-Węgier w sprawie Albanii; specjalne u- 
względniehie narodowych interesów włoskich w 
monarchii; amnestya dna przestępców wojsko
wych i politycznych, pochodzących z od.stąpio- 
nyeli icbszairów; isynipatyczae iswzglę.dnicnio 
dalszycii życzeń W łoch ©o do całości kwostyk 
w chodzących  wr układ; mieszane komLsye do 
uregulowania azczegółów w  ,poczynionych u- 
stępstwacii: uwolnienie żołnierzy, poehodzą-
■cycli z lodfetąplonych obszarów'.

Żądania włoskie, o  ile dążą do 'opanowania 
Istryi i wysp a-dryatyckich, irawet nrotywami n-a- 
roidiowoścłowymi usprawiedliwić się nie dadzą, 
gdyż żywioł włoski jest tu w mniejszości. Jcst- 
ta więc zuchwała pretensja. Natomiast nic 
dziwnego w tem niema, że tYłoclajr, dążąc do 
.opanowania Adryatyku, przedewszystkiem ma
ją apetyt na półn-owio-wschodni jego  zakątek. 
Brzeg 'zachodni morza adryatyokiego jest ubo
gi w' porty, nadto- morze tutaj eoroa bardziej 
■cofa się od  brzegów', i Wemecya -za pewien okres 
■czasu przestanie być portem; podczas gdy brzeg 
wschodni jest bogato rzeźbiony, obfituje w wy
spy i doskonałe zaiboki. Oczywiście najlepiej 
przypadałoby W łochom  do gustu posiadanie 
tego •obszaru aż do końca Dalmacyi, ale tu już 
R os ja  pciwied'ziala >.veto«. Żywotne 'znaczenie 
Istryi i wysp w zatoce Quarnero -dla- AuslroAYę- 
gier tak dalece nie ulega wątpliwości, że sta
wianie podobnych żądań równa się wprost pro
wokowaniu wojny.

M o b i S i z a c y a  W i t a l i .
„Yossische Zeituug** otrzymuje od 

pewnego Włocha, żj-jącego we Wło-. 
szecłi, dokładne informacje o wyni
kach najnowszej mobilizacji wie W ło
szech. Podajemy ten artykuł w- znacz- 
nem skróceniu:

Za prawdziwą próbę siły wojskowej kraju 
najświeższa m obilizacja W łoch uchodzić nio 
może, gdyż dokonała się w ■warunkach dla
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nich bardzo przychylnych. Nikt nic zagrażał ich 
granicom, i czasu było poddo&tatkiom. Mimo 
tych korzyści dały się odczuć pewne trudno
ści, wynikające z wydłużonego geograficznego 
kształtu kraju i z niedostateczności linij kole
jow ych, prowadzących z południa na północ. 
Ośrodkiem mobilizacyi był czworokąt: Modc- 
na— Verona— W enecya— Ferrara. Dowóz wojsk, 
amu.nicył, prowiantów, dział i materyału wo
jennego, odbył się tylko w zachodniej Lombar- 
dyi i z Piemontu bez żadnych trudności. Ściąga
niu wojsk z południa stały na przeszkodzie w 
poprzek ciągnące się Apeniny, przez które pro
wadzi zaledwie mała liczba kolei górskich, je 
dnotorowych, nie wystarczających nawet w 
normalnych czasach. Tory ich wspinają się po 
górach w taki sposób, że można po nich posu
wać tylko krótkie pociągi. Ponieważ z powodu 
braku węgla liczba tych pociągów nie mogła 
być wielką, przetransportowano na nich tylko 
działa i jaszczyki, a zaprzęgi i obsada artyleryi 
musiała przebywać Apeniny zwykłemi drogami 
górskiemi. Przekonano się teraz we Włoszech, 
jak koniecznem jest rychłe wykończenie dwu
torowej kolei »diretti.ssima« F loren cja— Bolo- 
gna, przebijającej masyw Apeninu pod Pistoją 
wielkim tunelem. Podobnie niedostatecznemi o- 
kazały się linie łącznikowe między podstawą 
mobilizacyjną- a granicą, tudzież między po- 
szczególnemi częściami armii.

Dotychczasowa częściowa mobitizucya po
stawiła na stopie wojennej pć! miliona wojska. 
Powołanie ograniczyło się do  rezerwy w wieku 
łat 22 do 20, oraz 'do żołnierzy drugiej i trzeciej 
katcgoryi, którzy byli przedtem albo »w yloso- 
wami« albo uwolnieni wskutek szczególnych sto
sunków rodzinnych, i których dlatego musiano 
poddać sumarycznemu wyszkolę,, u; —  w koń
cu powołane małe grupy uiil-icyi. Prze-dewszy-st- 
kiem jednak powołano żołnierzy, którzy -brali 
udział w kampanii libijskiej, aby z ich grona 
uzupełnić wielkie braki w zastępach podofice
rów . Rezerwistów kawaleryi, z powodu braku 
koni, zupełnie nie powołano. Należy wspomnieć, 
że armia włoska sprowadzała konie tylko z Au- 
str-o-Węgier, gdyż rodzimy chów wydaje tylko 
małe konie, niezdatne do kawaleryi i artyleryi.

Wyposażenie wojsk pod niejednym względem 
okazało braki. Zapas nowoczesnych szarozielo
nych mundurów był tak mały, że wystarcza za
ledwie dla żołnierzy na froncie. Już teraz, mi
mo małej jeszcze stopy prezencyjnej, musiano 
wielu częściom wojska dać stare ubrania: dłu
gie poza kolana sięgające ciemno-niebieskio 
-mundury i białe części skórzane. Strój ten dla 
dzisiejszej wojny jest bardzo nie odpowiednim, 
■gdyż nie uwzględnia zasady »mimikry«. R ów 
n ież obuwie jest liche, i dla kampanii w górach 
nie na długo wystarczy. Szc.zegóły umunduro- 
. wania: kamasze, czapki itp. są. bardzo niejedno
lite.

Z armią połączono także żołnierzy żandar- 
meTyi, zorganizowanej we Wł-o-szech, jak wia
dom o, jako -samodzielne woj-sko (ca-ratón-ieri) o- 
raz korpus straży skarbowej. Pozbawienie kra
ju tej opieki przed kryminalistami, już dziś w y
wiera złe skutki, zwłaszcza w Sardynii i Sycylii.

D o wojskowej służby sanitarnej powołano z 
konieczności także zakonników i zakonnice. K o
biety włoskie -talk bowiem stronią od wszelkie
g o  udziału w życiu publi-cznem, że liczba dobro
wolnych pielęgniarek jest bardzo mała. .

Oo się tyczy nastroju wojska, to trzeba 
stwieJJzić, że żołnierze włoscy nic są tak 
krzykliwi, jak tłum miejski. Za to jednak brak 
im zupełnie zapału wojennego. Z min ich wi
dać, że spełniają swój obowiązek, ale cel woj
n y  i jej wynik polityczny jest im obojętny. —  
W yjątek -stanowią strzelcy alpejscy i pułki 
bersaglierów, które się zawsze odznaczały kul
tem patryotycznym. Także wśród oficerów pa
nuje nastrój spokojny. Przesilenie nrinLsteryal- 
ne w chwili dym isji Sałandry po-witali oni z 
wielką radością, nie z tchórzostwa, lec,z z po
czucia, żc ta wojna pozbawiona jest podstawy 
moralnej.

Tarnów po inwazyi rosyjskiej,
^Korespondencya „Nowej Reformy1*.)

III.
—  18 maja.

Z początku byli komendantami ni. Tarnowa 
przeważnie oficerowie kozaccy, jak Ruttejcw, 
Rehr, Gassaniłow, Lurje i Kozłow. —  Kazali 
rozlepiać banalnej treści odezwy „D o narodów 
Austro-W ęgier“ , manifest wielkiego księcia Mi
kołaja Mikołajcwicza „do  narodu polskiego*1, 
wreszcie obwieszczenie, zakazujące sprzedaży 
alkoiiolu we wszelkiej postaci i kilka innych, 
normujących stosunek ludności cywilnej do ar 
mii.

Komendant pułk. Michał Rehr wydał rozpo
rządzenie, wzywające mieszkańców, aby w nie
przekraczalnym terminie najpóźniej cło 27 gru
dnia, godz. 12 w południe, złożyli broń, jaka
kolwiek się u nicłi znajduje, jak strzelby, kara
biny, rewolwery, kindżały, pistolety. Rozporzą
dzenie to kończy się groźbą następującą: „M ie
szkańcy, u których po upływie tego terminu 
znajdzie się jakakolwiek broń, będą ukarani 
wysoką grzywną, lub też oddani sądowi wojen
nemu do ukarania11.

W  posiadaniu mojem znajduje się również o- 
dc-zwa podpisana przez komendanta korpusu 
Januszewskiego, z datą 25 stycznia b. r, z żą
daniem, żo wszystkie osoby, posiadające broń 
rosyjską lub austryacką, naboje, przedmioty 
uzbrojeń srtylcrzyckieh, ubrania, obuwia i t. p. 
winny ją złożyć u m iejscowej władzy w ojsko
wej. Za złożone rządowi przedmioty, uznane za 
dobre, wypłacać się będzie wynagrodzenie, a 
mianowicie za każdy do użycia zdołny karabin 
rosyjski 5 rubli, za austryacki 3 ruble, za 10 
sztuk naboi jedną kopiejkę.

Po wkroczeniu do miasta żołnierze rabowali 
lokale, w których znajdowały się trunki alko- 
holiczne —  i upijali się ciągle. —  Komendant 
miasta pułkownik Kozłow aż trzykrotnie wyda
wać musiał zakazy, dotyczące sprzedaży spi
rytusu, wódki, koniaku, rumów, likierów, wi
na, a nawet i piwa.11. —  W łaścielom przedsię
biorstw niestosujących się do tego zakazu za
groził p. K ozłow  —  oprócz zamknięcia ich lo 
kałi, także „osadzeniem ich w więzieniu lub ze
słaniem poza Tarnów porządkiem administra 
cyjnynrnK ońoow y ustęp owego orędzia Kozio 
wa, tego niedoszłego gubernatora Tarnowskie 
go (miał już nominacyę na kierowmika gubernii 

ę Tarnowskiej, sięgającej od Sanu po Dunajec, 
sam się tem chwalił w mieście), jest niezmiernie

charakterystyczny dla oceny stosunków w k o 
łach armii rosyjskiej.

„Szpitalom i lecznicom wytknąć muszę —  
głosi p. K ozłow  —  że nie sprostały zaciągnię
tym w obec mnie zobowiązaniom. Doszło bo
wiem do mej wiadomości, że służba sanitarna 
(oczywiście moskiewska) zachowuje się nie
trzeźwa i w sposób niegodny posłannictwa, ja
kiemu służyć powinna11. W końcu wzywa p. K o
złow „naczelników wojskowych oddziałów 
przeciągających przez Tarnów, ażeby zechcieli 
współdziałać w utrzymaniu wojennej karności 
u żołnierzy niższych stopni, którzy ją wielo
krotnie łamią bądź to przez opilstwo, bądź przez 
wałęsanie się poza szeregiem, przez wyrządzanie 
krzywd ludności miejscowej, bądź to przez nie- 
oddawanie honorów przełożonym11.

Komendanci do autonomii miejskiej nie mię- 
szali się przez dłuższy czas. Ich żądania ogra
niczały się do spraw czysto „ekonom icznej11 
natury, jak dostarczanie przez zarząd miasta 
podwód i kwater, które sobie przeważnie sami 
wyszukiwali, a gdy właściciel był nieobecny, 
ulegały także mieszkania barbarzyńskiemu snu 
stoszeniu.

Słówko o niektórych komendantach.
Behr, Kurlandczyk, żonaty z Niemką, ucho

dził za ugrzecznionego i przystępnego dla stror 
człowieka. —  Urzędował niespełna 3 tygodnie, 
wydając w c.iągu tego czasu kilka małozna- 
czących ukazów. Niektóre z nich już powyżej 
przytoczyłem.

Za urzędowania pułk. Kozłowa pozwolono 
burmistrzowi na udzielanie .zasiłków dla rodzin 
rezerwistów austryackich, jakoteż wypłacania 
zaliczek na ponsye urzędnikom państwowym 
i krajowym. Dopiero za czasów ostatniego ko
mendanta podpułkownika Markiewicza zabro
niono burmistrzowi wypłacania tych zasiłków 
i zaliczek, ponieważ w wypłacaniu tem komen
da rosyjska dopatrzyła się polityki austrofil- 
skiej. Jedynie na to komenda zezwoliła, aby 
wszystkich, zwracających się o pomoc, trakto
wać jednakowo, jako biednych. Kozłow, jako 
komendant miasta, wymuszał od kupcówr po 
sklepach różne potrzebne mu rzeczy, jak ubra
nia, strzelby, obrazy, fotografie, kuferki, nic 
nie płacąc. Żądania jego  czasami były stosunko
wy bardzo skromne i umiarkowane. —  N. p. 
pewnego razu wr styczniu wyraził się p. K o
złow do grona obywateli, którzy przyszli do 
niego poskarżyć się na niesłychane rekwizycye 
i gw ałty sołdatów w sposób następujący:

—  Moi panowie! Jeżeli chcecie mieć w  mie
ście spokój i porządek, postarajcie mi się o ku
ferek. (Autentyczne!!).

W obec żołnierzy postępował bezwzględnie, 
surowo karząc przewinienia. W  zetknięciu z 
ludnością cywilną był zawrsze grzeczny i uprzej
my. Nawet wobec żydów, których tu systema
tycznie w rozmaity sposób maltretowano, chciał 
p. Kozłow zaznaczyć swoją „łaskawość11, ofia
rując 200 rubli na biednych wyznawców rei. 
Mojżeszowej. —  Kozłow, jako uczony rosyjski 
i członek Akademii, interesował się zabytkami 
m. Tarnowa, kazał sobie sporządzać zdjęcia 
fotograficzne z katedry, ratusza, pałacu w Gu- 
mniskach, bóżnicy żydowskiej (której sławna 
bania wcale nienaruszona), a po domach pry
watnych i w lokalach publicznych bezceremo
nialnie zabierał „na pamiątka11 cenne obrazy 
i zabytki sztuki!...

Ze wszystkimi komendantami rosyjskimi 
można się było rozmówić w języku polskim. 
Nawet sami wymagali, by mówić po polsku.

Miasto przez cały czas inwazyi nieprzyjaciel
skiej pozostawało pod okropną zmorą podej
rzeń o... szpiegostwo, o sygnalizowanie przv 
pom ocy telefonów podziemnych, znaków świetl
nych i t. p. na rzecz Austryi. Rewizye po mie
szkaniach i aresztowania osób cywilnych były 
na porządku dziennym, zwłaszcza od chwili, 
gdy zaprowadzono w połowic stycznia w Tar
nowie urzędowanie osławionej „Ochrany“ , któ
ra niebawem stała się najdotkliwszą plagą. —  
Rewizye przeprowadzano kilkakrotnie, nawet 
po kościołach. Z wybitniejszych osób areszto
wała „Ochrana11 asesora Bracha, dyr. elektro
wni miejskiej dra Studniarskiego, a nadto w y
wieziono ks. dr Michała Reca z klerykiem i stu
dentem, za nieostrożną korespondencję. —  Ze 
służby miejskiej aresztowano i wywieziono

przeważnie do typu kałmukow i kozaków. —  
Armia regularna t. j. piechota i inne gatunki 
broni dopiero w półtora tygodnia po inwazyi 
zwolna pojawiać się zaczęła w Tarnowie. Oko
ło 20 listopada przybył do miasta naczelny 
wódz III armii rosyjskiej generał Radko Dimi- 
trjew i wypowiedział publicznie te pamiętne 
słowa: „Przyszliśmy tutaj dzięki naszej sile11... 
Gros armii zwolna, żółwim krokiem zdążało 
kn Krakowu. Buta wśród korpusu oficerskiego 
i żołnierzy była bezprzykładna. Oficerowie po 
kawiarniach i na kwaterach prywatrnwh prze
chwalali się głośno, że zdobycie, a choćby tyl
ko cernowanie twierdzy krakowskiej będzie... 
ostatnim już ciosem, wymierzonym armii au- 
stro-węgierskiej i że dzięki temu stanie dla nich 
otworem droga na Śląsk i Berlin, gdzie obie
cywano sobie siarczyście pohulać...

Losy buńczucznej, a tak dla oręża rosyjskie
go niefortunnej wyprawy na podbój Krakowa, 
są dostatecznie już znane. Dnia 14 grudnia Ro- 
syanie na całej linii rozpoczęli z pod W awel
skiego grodu odwrót, o którym jeden z szta 
bowców  rosyjskich wyraził się publicznie w en 
kierni Delekty: „To już nie odwrót, lecz pani
czna ucieczka44. I powiedział prawdo. —  Odtąd 
przeżywać zaczął Tarnów straszne pod jarzmem 
obcern chwile... Tomasz Pluta.

Kraków, 22 maja.

Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W  razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

woźnego i strażaka, czuwającego na wieży ra
tuszowej. Egzekucyi jednak w Tarnowie żadnej 
nie było. Natomiast wymierzanie plag nie nale- 
żało bynajmniej do rzadkości. Na ostatku, jak
by na pożegnanie, za podszeptem „ochrany11 
przetrzęsiono i zdemolowano biuro burmistrza 
dra Tertila w ratuszu. —  Opowiadają, że bur 
mistrz przez cały czas inwazyi był osaczony 
siecią szpiegów, a każdy do Tarnowa przyby- 
trający żandarm otrzymywał podobno specyal- 
ne polecenie co do śledzenia wszelkich kroków 
burmistrza.

Na zakończenie tej korespondencji podam 
jeszcze krótką charakterystykę niektórych od
działów kozackich, które w pierwszych tygo
dniach w Tarnowie i okolicy grasowały. —  
Najwięcej dali się we znaki Czerkiesi-PkUiaor- 
cy, przeważnie muzułmanie, lub tak zwani „sto- 
rowiercy“. Ubrani w wielkie czarne c z a j i- ba 
ranie, czarne gunie z czerwonemi narzutkami 
na plecach, zaopatrzeni w zwykle karabiny pie
choty, kindżały i szaszlii, przedstawiali nieje
dnokrotnie bardzo malowniczy, aczkolwiek dla 
cywilizowanych ludzi często wysoce odrażają
cy widok. Szli świeżo do boju. Ci synowie Mar
sa rośli, silni o tryskającem zdrowiu, o twa
rzach nieraz-przystojnych i oryginalnych, lecz 
przeważnie dzikich, budzili uczucie przestrachu 
i faktycznie byli postrachem dla miasta i oko 
licy. Przyszli z własną kozacką artylor—■ ka 
rabinami maszynowemi i wozami „Czerwonego 
Krzyża11, lecz bez trenu. Tego bowiem kozacy 
prawie nic znają. To też łupić zaczęli zaraz -w 
mieście i okolicy, płacąc oporniejszym nahajem 
lub szaszką, żądając często „dzieńgów *, wódk 
i wypytując o „dziew ki11 (dziewczęta). Rozmie
ściwszy się po opuszczonych domach, sklepach 
i innych zabudowaniach, zainicjowali dzieło 
zniszczenia, które zwykle motłoch uliczny kon 
tynuował. Sklepy, a nawet mieszkania na pię 
trach przemienili na stajnie. N. n. w  kamienicy 
Kupferberga przy ul. Krakowskiej łby końskie 
kłaniały się z drugiego piętra przez okna 
Pierwsze dwie gospodarki tej kategoryi żołnie 
rzy należą niewątpliwie do najstraszniejszych 
Jeden z komendantów kozackich wyraził się, że

własnej sotni musiał 20 ludzi rozstrzelać za 
rabunek i gwałty. Takie rozstrzeliwania rabu
siów' były początkow o czeste i odnosiły sie

Podziękowanie komendy twierdzy. Zaraz po 
wybuchu wojny, ofiarowała dyrckcya Banku Ga
licyjskiego dla handlu i przemysłu biura dyrekto
rów i -sale reprezentacyjne banku, zupełnie bezin
teresownie, na urządzen-io szpitala wiojskiwego. —
Z tego powodu — jak się dowiadujemy — otrzy
mała dyrckcya banku od c. i k. komendy twierdzy 
następujące pismo:

»Ivonicnda twierdzy s-kłada niniejszem Szano
wnej Dyrekcyi gorące •podziękowanie za wielko
duszne i patryo-tyczne użyczenie lokalności Banku 
na cele szpitalne, przez co umożliwionem zostało 
złagodzenie cierpień wielu naszych dzielnych żoł
nierzy*.

Ponowny przegląd pospolitaków. Jutro pojawią 
się w Krakowie afisze z ogłoszeniem terminu po
nownego przeglądu pospolitaków, który, jak wia
domo, rozpocznie się w naszem mieście dnia 4 
czerwca i trwać ma do dnia 15 czerwca b. r. Prze
gląd rozpoczną najmłodsze roczniki. Jak się dowia 
dujemy, w jednym dniu będą stawać dwa roczniki 
do przeglądu.

Wydawanie legitymacyj na pobyt w twierdzy 
rozpocznie się, jak to wczoraj donieśliśmy, w so 
botę 22 maja w 11 biurach magistrackich. Wyda
wanie legitymacyj dla grupy I. trwać będzie przez 
dni 8, dla innych grup przez dni 3. Grupa pierwsza 
będzie odbierała legitymacye w dniach od 22 do 
30 maja, grupa II. w dniach 22, 24 i 25 maja, gru
pa 111. i częściowo IV. w dniach 26, 27 i 28 maja, 
reszta grupy IV. w dniach 29, 30 i 31 maja.

Dla usunięcia pomyłek i zbadania zachodzących 
wątpliwości otwarte będzie w dniu 22 maja biuro 
ewidencyjne w pałacu Larysza przy placu WW. 
Świętych 1. 6, I. piętro, w oficynach. Do biura te
go zgłazać się należy o .wszelkie wyjaśnienia i 
sprostowania, tudzież z reklamacyami, ewentualnie 
o wydanie nowych legitymacyj w miejsce zniszczo
nych lub wadliwych. W biurze tem będą wydawane 
również świadectwa szczepienia i legitymacye, nic- 
podjęte w dniach wyznaczonych. Legitymacye, we 
właściwym terminie niepodjęte, uznane zostaną 
za przepadłe, a w miejsce ich wydane- zostaną le
gitymacye dla innych, zgłaszających się do pobytu 
w Krakowie osób.

Odznaki metalowe mają być noszone jawnie do
piero od dnia, który oznaczy Komenda twierdzy. 
Zwrot zaliczek z Kasy oszczędności uzyskać m-o- 
żna tylko za zwrotem legitymacyj i odznaki.

Dziesięciu introligatorów, zamówionych przez 
gminę m. Krakowa, nalepiać będzie bezpłatnie fo
tografie na legitymacyaćh w czasie do dnia 1 
czerwca b. r. włącznie. Adresy tycli introligatorów 
znajdują się na afiszach.

Dziekanat wydziału prawa i administracyi uni
wersytetu Jagiellońskiego zawiadamia słuchaczy 
prawa, żc reskryptem z dnia 13 b. m. wyjątkowo 
zezwoliło c. k. ministerstwo wyznań i oświaty na 
dopuszczenie do egzaminów historyczno-prawni- 
czych tych kandydatów, -którzy w terminie lipco
wym, ewentualnie październikowym,, mają tenże 
egzamin po raz pierwszy sdawać lub powtarzać — 
pod tym jednak warunkiem, że Udow-odnią, iż w 
ciągu b. letniego półrocza mają wstąpić do służby 
wojskowej, w ostatnich dniach przed ich wstąpie
niem do wojska.

Słuchacze, którzy się znajdują obecnie w 8 poli- 
czalncm półroczu, mogą również na kilka dni przed 
wstąpieniem do służby wojskowej otrzymać abso- 
lutoryum i być dopuszczeni do egzaminu sądowe
go, ewentualnie politycznego, i uzyskać w tymże 

zasie absolutoryum.
Przypuszczenie do zdania rygorozów może na

stąpić dopiero z początkiem półrocza zimowego.
Sprzedaż bezwartościowych artykułów żywności 

w formie »podarków« dla żołnierzy w polu. Z za
kładu dla badania środków spożywczych w Kra
kowie komunikują: Ministerstwo sp.raw wewnętrz
nych wezwało wszystkie organy, powołane do 
czuwania nad artykułami spożywczcmi, aby, ce
lem uchronienia ludności -od niepotrzebnych wy
datków, a żołnierzy przed ziemi środkami spo- 
żywczemi, występowały z całym naciskiem prze
ciw puszczaniu w obrót handlowy bezwartościo
wych, a nawet mogących zdrowiu zaszkodzić ar
tykułów spożywczych, jednak zachwalanych i 
sprzedawanych wśród niezwykłej reklamy, jako 
«podarunki dla naszych ukochanych w polu»- D° 
artykułów tego rodzaju należą n. p. ^konserwy 
herbatnie«, »kawa rHmowa«, »poncz rumowy* 
i t. p., których napar nie przypomina smakiem ani 
herbaty, ani kawy, ani ponczu, lecz przedstawia 
obrzydliwy płyn. Jako »płynny prowiant dla na 
szych ukochanych w polu« bywają zaś ofiarowane 
na sprzedaż różne gatunki mniej wartościowych 
spirytualiów, zwykle we flaszeczkach - 1 -rr> 
wycli, których rzeczywista wartość jest 
mniejsza.

Ze Stowarzyszenia gospodnio-szyr.karskiego r 
Krakowie. C. i k. komenda twierdzy w Krakowie 
przesłała tutejszemu Stowarzyszeniu pismem z dnia 
18 b. m. następujące rozporządzenie:

dnia 1 czerwca b. r. uregulować według następują
cych wskazówek:

1) Wszystkie przemysły handlowe mogą być 
otwarte w dnie powszednie do godziny 7 po połu
dniu, w niedzielę do godziny 11 przed południem. 
Apteki i drogueryo, jako też lokale sprzedaży 
wody sodowej i mineralnej (na plantach) i t. p., o 
ile nie podają żadnych trunków, zawierających 
alkohol, mogą być otwarte do godziny 9 wieczo
rom. 2) Restauracyo, utrzymujące ciepłą kuchnię, 
kawiarnie, handle delikatesów z restauracyami, 
t. z. handle śniadankowe i cukiernie, inogą być o- 
twarte codziennie do godziny 9 wieczorem. Wyją
tek stanowią te lokale, które już uzyskały pozwo
lenie, lub go uzyskają, do utrzymywania otworem 
swych lokali do go-dziny 11 wieczorem. 3) Napo
jów, zawierających alkohol, jak wódka, wino i rum, 
nie wolno wogóle sprzedawać żołnierzom (Mann- 
sehaft) włącznie do feldwcbla i im równorzędnym. 
Wolno jednakże od 1 czerwca b. r. żołnierzom po
dawać piwo. Przemysłowiec gospodni-o-szynkarski 
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności w razie, 

Fgfiyby się żołnierze u niego upijali. 4) Wszystkim 
innym osobom stanu wojskowego (oficerom i im 
równorzędnym), jako też osobom stanu cjrwilnego, 
można w punkcie 3 wymienione napoje podawać. 
5) W razie stwierdzenia, żc żołnierze, lub osoby 
cywilne w jakim lokalu (restauracji, handlu i t. p.) 
się upijają, zostanie tenże zamknięty. Ponowne 
otwarcie bez zcwolenia komendy twierdzy nie 
może mieć miejsca. G) Władza polityczna i c. k. 
dyrckcya policyi zechcą przez swoje organy ści
śle dopilnować powyższych zarządzeń i o prze
kroczeniach donieść komendzie twierdzy w komi- 
saryaeie dla spraw cywilnych.

Dopilnowanie porucza się także żandarmeryi 
twierdzy.

Za c. i k. komendanta twierdzy: ~Veltze major
m. p„

» Kółko przyjaciół przyrody« młodzieży w Kra
kowie odbędzie zebranie dzisiaj o godzinie 3 po po 
łudniu w szkole imienia cesarzowej Elżbiety, uliia 
Grodzka 41. I. piętro. Na porządku dziennym spra
wy ogrodu, wycieczek i Kółka artystycznego.

Wydział krajowy zjechał do Białej i rozpoczął 
urzędowanie z rlniem 19 b. m. częścią w gmachu 
Rady powiatowej przy ulicy Kolejowej, częścią w 
kamienicy przy placu Franciszka L. 1. W gmachu 
Rady powiatowej urzęduje marszałek krajowy 
Stanisław Niezabitowski. referent spraw drogo
wych, członek Wydziału krajowego, Dąmbski, 
nadto znalazł lam pomieszczenie departament 
gminny, oddział rachunkowy i manipulacyjny. -— 
W kamienicy przy placu Franciszka L. 1 urzędują: 
departament sanitarny (referent członek Wydziału 
krajowego dr Bernadzikowski), depattament woj- 
■skowo-szupasowy (referent członek Wydziały kra
jowego Kiweluk), departament finansowo-przemy- 
słowy (referent członek Wydziału krajowego dr 
Jalil), który w tych dniach przybywa do Białej ce
lem objęcia urzędowania) i departament rolniczy.

W Wiedniu pozostali prezes Wydziału krajowe
go d.r T. Piłat, dla spraw wychodźetwa (Wallner- 
strasse 1) i szef departamentu gminnego, członek 
Wydziału krajowego, M. Onyszkiewicz.

Kasa Wydziału krajowego w Białej urzęduje w 
lokalu Banku krajowego przy placu Franciszka.

Wieczór ku uczczeniu Konstytucyi 3 Maja w Li
manowej. Piszą nam: Dnia 16 b. m. odbył się w Li
manowej uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucyi 3 Maja. Przed wieczorem odbyło się 
posiedzenie Powiatowego Komitetu Narodowog-o. 
Przybyli na to zebranie delegaci N. K. N. poseł 
Srokowski 7. Krakowa, <* oraz, pp. Smulikowski i 
Żuk-Skarszewski. Komitet Powiatowy rozpoczął 
tem posiedzeniem nową erę swojej działalności, 
potworzył sekeye i -zorganizował dalszą akcyę, 
przerwaną w zimie wskutek wypadków wojen
nych.

Wieczór, urządzony staraniem Komisaryatu Le
gionów (k-o.misarzem jest p. Kazimierz Bzowski), 
zgromadził bardzo liczną publiczność. Sala okaza
ła się za szczupłą, to też wiele osób m-usiało odejść 
od kasy z braku miejsca.

Przemówienie posła Srokowskiego, wygłoszone 
z ogromnym temperamentem, wywarło na zebra
nych wielkie wrażenie.

Prócz sil miejscowych, które wypełniły wieczo
rek na estradzie pod wizerunkiem wodza Legio
nów Piłsudskiego całym szeregiem udałych pro- 
dukcyj, deklamował przybyły wraz z delegatami 
porucznik Legionową p. Meyer, z dużą silą i uczu
ciom.

Przed południem odbyło -się w miejscowym ko
ściele parafialnym uroczyste nabożeństwo z oko- 
licznościowem kazaniem, w którem wzięła u dzia ł 
tłumnie miejscowa ludność.

Tragiczny wypadek w Radłowie. Z Radłowa pi
szą nam: Dnia 19 b. m. zdarzył się u nas tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą dwie ofiary w 
ludziach. Stolarz radiowski, Jan Jachimek, wyje
chał w towarzystwie swojego sąsiada w pole na 
orkę. Już prawie orkę ukończyli, gdy nagle nastą
piła straszna ekspłozya. Pług najechał na przykry
ty ziemią granat. Wskutek eksplozji Jachimek 
poniósł śmierć na miejscu, a jego towarzysz, prze-
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czał i modlił się; po mszy sw. dostojny gość zwie*f 
dzał szczegółowo klasztor i jego pamiątki histo 
ryczne, jak skarbiec, cudowną kaplicę, stacyę Męki 
Pańskiej i bibliotekę, gdzie w pamiątkowej księdze 
złożył swój podpis; po krótkiem i skromnem śnia
daniu w refektarzu klasztornym, król ze świtą pie
szo wyruszył z klasztoru na miasto aż do hotelu an
gielskiego, wzbudzając swą majestatyczną posta
cią uwagę publiczności.

W czasie obecnej wojny klasztor Jasnogórski 
zwiedzali: cesarz niemiecki Wilhelm, następca 
tronu austr. arcyks. Karol Franciszek Józef, oraz 
wiele osób z rodzin Habsburgów i Hohenzollernów.

Akcya na szkoły polskie. Centralne Tow. rolnicze 
w Warszawie wydało odezwę do ziemian, aby 
składało datki na cele szkół polskich. Będzie to 
Zbiorowy dar wsi polskiej na szkolę polską.

W  gubernii Łomżyńskiej, wskutek ostatnich 
walk, wiele wsi zostało zniszczonych; chłopi opu
szczają swoje siedziby. Wsie Monrahowo i Pary- 
sza spłonęły.

Poseł węgierski Desy jeńcem. »Slovo Polskie* 
z dnia 1 kwietnia b. r., które dzisiaj dostało się w 
nasze ręce, zamieszcza następującą wiadomość: 
W walkach w Karpatach dostał się do niewo-M w 
czasie świąt Wielkanocnych poseł do Sejmu wę
gierskiego Soltan Desy, nadporucznik 22 pułku 
pospolitego ruszenia. /

Wiadomość ta budzi tem większe zainteresowa
nie, że w czasie otwarcia wojennej sesyi Sejmu 
węgierskiego prezydent Izby poświęcił gorące 
słowa posłowi Dcsyenni, którego uważano za po
ległego na polu walki. Wieść to oparto na relacyi 
z pułku, według której pochowano porucznika, 
którego rysy zgadzały się z wyglądem posła.

niesiony do sąsiedniej cegielni, umarł wśród sti 
sznyeh męczarni za kilka godzin. .

Przy tej sposobności dodajemy, że polożenn  
dności w  Radłowie i okolicy jest politow ania g 
dnc. Niema lekarza, ani apteki, niema jeszcze o- 
twartych sklepów, nic można niczego dostać w o-
kolicv, nędza szerzy się z każdym dniem. Zwraca
my uwagę miarodajnym czynnikom , by  .
to nawiedzonej straszliwą klęską wojny, p0Ppit!.  
SZOUO z dostateczną pomocy

Statystyka wypłaconych zaliczek urzędnikom 
we Lwowie. »Słowo Polskic« z dnia 1 kwietnia 
b. r. donosi: W marcu wypłacono tytułem zaliczek 
na zaległe płaco urzędnikom skarbowym wraz ł  
wdowami i sierotami kwotę 93.100 K i 27.106 ru
bli, urzędnikom wojskowym wraz z osobami przy
należnym kwotę 18.800 K i 7.677 rubli, kolejow- 
com 45.200 rubli, urzędnikom z etatu domen 96.000 
K i 2.05C rubli, urzędnikom sądowym 96.000 K 
i 16.637 rubli, pocztowym 27.900 K i 18.023 rubli, 
politycznym i duchownym 60.000 K i 20.534 rubli, 
urzędnikom etatu oświatowego 93.200 K i 9.332 
rubli. — Razem wypłacono wiec sumę 4-13.800 K 
1 153.960 rubli. — Ilość -osób, którym zaliczek u- 
dzielono, wynosiła 9.519. Na cyfrę tę składa się: 
z etatu skarbowego 396 urzędników czynnych, 51 
czynnych urzędników wojskowych, 148 urzędni
ków czynnych kolejowych, 38 urzędników czyn
nych konceptowych, 297 urzędników czynnych 
sądowych, 127 pocztowców, 294 czynnych urzędni
ków politycznych wraz z duchowieństwem i 369 
profesorów. Reszta przypada na ofieyantów, wo
źnych, emerytów, wdowy i sieroty.'

Choroby zakaźne we Lwowie. • Jak donoszą pi
sma lwowskie, w drugiej połowie marca b. r. za
padło we Lwowie kilkadziesiąt osób na -ospę, w 
tem 9 wypadków miało przebieg ciężki. Pomimo 
wzrastającej ciągle, -osp.y, nie zarządzono jeszcze 
we Lwowie publicznych szczepień dla ludności. —< 
Niebezpiccznem ogniskiem chorób zakaźnych są 
więzienia lwowskie przy ulicy Batorego, areszta, 
policyjne i areszta sądów lwowskich* Więzienie 
przy ulicy Batorego dostarczyło pawilonowi cho
rób zakaźnych przeszło 30 wypadków ospy, cho
lery i tyfusu brzusznego. -----

Szakale. '(Z “ uli sądowej we Lwowie). Lwowskie 
pisma z dnia 1 kwietnia b. r. donoszą: W  dniu 27 
września, w dniu pamiętnej strzelaniny, kiedy to 
mieszkańców ogarnęła panika, rozmaite indywi
dua, korzystając z przestrachu i ukrywania się ży
dów po piwnicach, k-radly, co im pod rękę wpadło. 
Kradzieże były tem bardziej ułatwione, że można 
było zwalić winę na innych. To też w dzielnicach 
żydowskich nie było wprost domu, któregoby nie 
ogołocono z gotówki, kosztowności i bardziej war
tościowych przedmiotów. Ofiarą grabieży padły 
również domy L. 47 i 49 przy ul. Żółkiewskiej, gdzie 
okradziono kilku lokatorów. Po uspokojeniu się, 
znaleziono skład rozmaitych skradzionych rzeczy 
u doz-orey domu Józefa Ziemieńskiego, zamieszka
łego ul. Żółkiewska L. 47. Pokazało się, że nie- 
ucz.ciwy dozorca wraz z. żoną swoją, korzystając 
•l  przerażenia lokatorów i ogólnej paniki, wpadali, 
do mieszkań i kradli, co im w ręce wpadło, wyrzą-' 
dzając przez to szkodę na przeszło 1.000 koron.

Wczoraj oboje małżonkowie stanęli przed trybu
nałem sądu karnego, oskarżeni o zbrodnię kra
dzieży. Roz.prawę prowadził r. Niewiadomski, o-- 
skarżal prokurator dr Paklikowski, bronił oskar
żonych obrońca Szpondrowski. Po przesłuchaniu 
całego szeregu świadków, kompromitujących do-, 
brane małżeństwo, trybunał skazał Ziemieńskiegc 
i żonę jego na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Ska- 
zani zastrzegli sobie trzy dni do namysłu.

Zmarli:
Marya z ^eeligow B ą k o w s k a, dyreKtorka 

szk oły  wydziałowej im. Piramowicza, umarła wt 
Lwowie 31 marca b. r. w 61 roku życia. Pogrzeb 
odbył się 2 kwietnia na cmentarz Łyczakowski.

/s-litro
krotnie

w

Zabity przez piorun. IV Ujsołach przy Rajczy w 
. burzy robotnicy, zajęci w lasachczasie szalejącej ------ -

arcyksinżocyeh, schron: i się pod drzewo; nagle 
uderzyć pio™n i zabił niejakiego Rudolfa Rroży- 
ka; sześciu innych robotników odniosło silne po
parzenia. Donosi nam o tem jeden z naszych czy
telników w Ujsołach.

Z  K a lw a ry i Paclawskiej. Jak donoszą pisma 
lwowskie, słynny klasztor w Kalwaryi Pacław- 
skiej na południe od Przemyśla, między Niżanko- 
wica-mi a Dohromilem, ocalał, cudowny obraz Ma
tki Boskiej nietknięty. Zakonnicy w Kalwaryi I V  
cławskiej wytrwali na miejscu, mimo, żo musieli 
przechodzić i okres bitwy nad Sanem i okres oblę
żenia twierdzy.

Król saski w Częstochowie. Piszą nam z Czę
stochowy: W ubiegły poniedziałek dnia 17 b. m. 
przybył do Częstochowy król saski Fryderyk Au
gust III; dostojny gość zatrzymał się w hotelu an
gielskim, a rano o godz. 8 w otoczeniu swej świty 
i komisarza c. i k. zarządcy klasztoru pułkownika 
Kittlingera udał sio samochodem do klasztoru'Ja
snogórskiego, gdzie Ojcowie Paulini witali dostoj-

O['znaczenia. Najwyższe pochwalne m.eanie za 
waleczność otrzymali: porucznik w rezerwie W ła
dysław L o  ni c k i  U  pułku piechoty; porucz
nik w rezerwie Aleksander S a d o g ó r s k i w 24 

by ludności Udku piechoty; porucznik w rezerwie Tadeusz 
A b l a  mowi e - / ,  w 2 pułku artyleryi forlecznej: 
porucznicy pospolitego ruszenia Ferdynand K n o-̂  
b 1 o c h w 8 batalionie saperów i Roman B r z c- 
z o w s k i w 11 batalionie saperów.

-Mianowanie. P. Eugeniusz W oł o s z y n o wp 
s k i mianowany został nadporueznikiem w 3 puł
ku dział polnych.

Teatr miejski w Krakowie.
Sobota: „Widzenie Blanca Posnęła11, kazanio 

komiczno-dramatyczne w 1 akcie Bernarda Sh.oa 
w*a i „Zięć pana Poirier11, komedya w 3 aktach 
Augicra i Sandeau.

Niedziela: o godz. 3 po południu: „Wesele11, 
sztuka w 3 aktach St. Wyspiańskiego. — O godz 
7 wieczorem: „Widzenie Blanca Posneta11 i „Zięć 
pana Poirier11.

Poniedziałek: o godz. 3 po południu „Panna 
Clo-Clo11. — O godz. 7 wieczorem: „Halka11, opera 
Moniuszki. Ceny miejsc popularne.

Na Czerwony Krzyż
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy**: 

Zarząd szkoły w Buczynie 4 K 60 li, zebrane od 
nego gościa; następnie zastępca przeora O. Ro- dziatwy szkolnej; polska szkoła w Branicach 6 Kć 
muald Dziewiadowicz odprawił na intencyę do-j Dzieci szkolne z Dąbrówki (powiat Wadowice}

Zamykanie haudli i wyszynk trunków należy od stojnego gościa mszę św„ podczas której król kłę-| S I\ 62 h.

r

i



Sobota, 22 Maja 1T) i 5. h O W A  R E F O R M A ’

Nota Mustro-Węgier do Wioch.
(Telegram e. Ii. Blnra Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 maja,
Na zawiadomienie W łoch, iż uważają traktat 

trójporozumienia za zniesiony, odpowiedział c 
i k. rzad następującą notą, którą wczoraj po po
łudniu c. i k. minister spraw zagranicznych br 
Burian wręczył włoskiemu ambasadorowi ks. 
Avarnie:

Austro-węgierski minister spraw zagranicz
nych miał zaszczyt w dniu 4 maja otrzymać od 
ambasadora włoskiego z polecenia rządu wło
skiego zawiadomienie w sprawie zniesienia 
traktatu trójprzymierzowego. Z przykrem zdzi
wieniem c. i k. rząd dowiaduje się o postano1 
wieniu rządu włoskiego, żeby w tak nagły spo
sób zakończyć traktat, który opierając się na 
wspólności naszych najważniejszych interesów 
politycznych, naszym państwom przez tak wie
lo lat gwarantował bezpieczeństwo i pokój, a 
Włochom oddał notoryczne usługi.

To zdziwienie jest tern bardziej usprawiedli
wione, że fakty, przytoczone w pierwszej linii 
na uzasadnienie tej decyzyi królewskiego rzą
du włoskiego, sięgają o przeszło 9 miesięcy 
wstecz, i tem bardziej, że rząd królewski od tero 
czasu kilkakrotnie objawiał swoje życzenie, by 
utrzymać, a nawet jeszcze wzmocnić węzły so- 
juszowe między obu naszymi krajami, życzenie, 
któro w Au st.ro-Węgrzech zawsze znajdywało 
przychylne przyjęcie i serdeczne echo.

Przyczyny, które C. i k. rząd zmusiły w ysto
sować do Serbii w lipcu ultimatum, są zbyt. zna
ne, żeby było koniecznem je tu powtarzać. Ce
lem Austro-Węgier było jedynie chronić mo
narchię przeciw rewolucyjnym intrygom Serbii 
i udaremnić dalszą agitacyę, która dążyła 
wprost do rozkawałkowania Austro-Węgier 
pociągnęła za sobą wiele zamachów, a w końcu 
iragedyę sarajewską. Cel ten nie mógł w żaden 
sposób dotknąć interesów Włoch, albowiem c. 
i k. rząd nigdy nie przypuszczał i uważa to za 
wykluczone, żeby interesy Włoch w jakikolwiek 
sposób były wspólne ze zbrodniczemi machina- 
cyami, skierowanemi przeciw bezpieczeństwu 
całości t.erytoryalnej Anstro-Węgier, a przez 
rząd belgradzki niestety były tolerowane, a na
wet inspirowane. Rząd włoski -zresztą był po
wiadomiony o tem, że Austro-Węgry nie mają 
w Serbii żadnych zamiarów zaborczych, gdyż 
wyraźnie oświadczono w Rzymie, że Austro- 
Węgry, w razie zlokalizowania wojny, nie mają 
zamiaru naruszać terytoryalnej całości albo 
zwierzchniczych praw Serbii.

Gdy z powodu interwencyi Rosyi czysto lo 
kalny konflikt między Austro-Węgrami a Ser
bią nabrał wbrew naszym życzeniom charakte
ru europejskiego i gdy Austro-Węgry i Niemcy 
zostały przez kilka wielkich mocarstw zaatako
wane, rząd królewski ogłosił był neutralność 
Włoch, nie robiąc jednak najmniejszej nluzyi 
w tym kierunku, żeby ta, przez Rosyę wywoła
na a oddawna przygotowywana wojna, mogła 
odebrać traktatowi trójprzymierza podstawę 
egzystencyi. Wystarcza przypomnieć oświad
czenie, jakie w owym czasie złożył zmarły mar
kiz San Giul iano i telegram, wystosowany przez 
króla włoskiego w dniu 2 sierpnia 1914 do Je
go cesarskiej Mości cesarza i króla, aby stwier
dzić, że włoski rząd królewski w postępowaniu 
Austro-Węgier nie widział wtedy niczego, co- 
by się sprzeciwiało postanowieniom naszego 
traktatu sojuszowego.

Zaatakowane przez mocarstwa -trójpor-ozn- 
mieiua Austro-Węgry i Niemcy musiały bronić 
ewio-ich -te-rytoryów, ale ta wojna obronna wca
le nie miała na celu »urzeczywistaiieinia progra
mu, sprzecznego z interesami Włoch-*. Te ży
wotnie iirtereay, albo to, co nam o nich mogło 
być wiadome, woale nie były  zagrożone. Jeżeli 
zresztą rząd włoski w  tym  kierunku miał oba
wy, to mógł je podnosić i z pewnością zarówno 
w  Wiedniu jak w  Berlinie byłby się spotkał z 
jakna jlepśzą wolą dla ochrony swoich intere
sów. Rząd królewski był wtedy zdania, że o- 
baj sojusznicy w  danej sytuacji nio mogą się 
wobec W łoch powołać na » casus foederis«, ale 

-nie poUiiiiósł niczego, -ooby m ogło uzasadnić 
przypuszczenie, że uważał postępowanie Au- 
stro-Węgier za » jaskrawe naruszenie słowa i 
ducha traktatu sojuszowego*.

Gabinety wiedeński i berliński ubolewały z 
powodu, postanowienia W łoch oo do zachowania 
neutralności, postanowienia, któro —  na-szem 
zdaniem —  wcale nie godziło się z duchem 
traktatu; ale .minio to w  lojalny spsób nie za
czepiały zapatrywania rządu włoskiego, a wy
miana zdań, która się w owym czasie odbyła, 
stwierdziła, że trój przymierze nadal niezmien
nie jest utrzymane. I właśnie z powołaniem się 
na ten nadal istniejący traktat, specjalnie na

kle c. i k. rząd gotów  był ponieść, .są tak znacz
ne, że może je  usprawiedliwić tylko życzenie 
utrzymania sojuszu. który od tak wielu lat
istniał ku wspólnej Korzyści obu naszych kra
jów.

'Rząd (Królewski zarzuca, że ofiarowane przez 
Austro-Węgry ustępstwa mają być urzeczywi
stnione dopiero w  terminie nieoznaczonym, to 
znaczy dopiero .po ukończeniu wojny, i zdaje 
się wnioskowań, że to ustępstwa tracą przez to 
wartość. C. i k. rząd jednak, podniósłszy ma-te- 
ryalną niemożliwość natychmiastowego odd-ania 
odstąpionych torytoryów, okazał przecież go
towość dania koniecznych gwa.rancyj, aby to 
oddanie przygotować i- już teraz zabezpieczyć 
jo na czas niedaleki. Wyraźna dobra wola i 
zgołdliwiość, jaką c. i k. rząd -okazał w  ciągu ro
kowań, w  żaden sposób nie usprawiedliwiają 
zapatrywania rządu włoskiego-, że .muspisię zrzec 
wisz-elkiej nadziei dojścia do porozumienia. 
Takie porozumienie; można jednak osiągnąć tyl
ko wtedy, jeżeli po obu stronach jest szczere ży
czenie, by  ono doszło, d o  skutku.

C. i k. rząd nie może tedy przyjąć do wiado
mości oświadczenia rządu włoskiego, że odzy
skuje on napowrót zupełną swobodę działania, 
że unieważnia traktat sojuszowy z Austro-Wę- 
granii i uważać go będzie teraz za zupełnie nie 
istniejący. C. i k. rząa czyni tak, ponieważ ta
kie oświadczenie rządu włoskiego stoi w sta 
nowczej sprzeczności z uroczyście zawartem zo
bowiązaniem, które Włochy przyjęły na siebie 
w traktacie z dnia 5 grudnia 1912, a które u- 
stanawia, że sojusz nasz ma trwać aż do 8 lipca 
1920 i zezwala na wypowiedzenie go tylko na 
rok przedtem, a nie przewiduje żadnego wypo
wiedzenia albo unieważnienia przed tym ter 
minem.

Ponieważ włoski rząd królewski zwolnił się 
z wszelkich swcich zobowiązań w sposób samo
wolny, przeto c. i k. rząd odpiera od siebie od
powiedzialność za wszystkie następstwa, jakie 
z takiego postępowania mogą wyniknąć.

Wiedeń, 21 maja 1915.

Tisza o stosunku do Włonh.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 22 maja.
W  Izbic magnatów przed przejściem dio po

rządku dziennego kr. D e - s e f f y  interpeluje 
rząd w sprawie .stosunku do W łoch. Mowtca nio 
ma zamiaru czynić .rządowi tem zapytaniem kło
potu, prosi tylko prezydenta ministrów o  wy
jaśnienie, czy uważa za pożądano teraz opinię 
publiczną poinformować, czy  prawdą jest, iż 
pewne mocarstwo, które dotychczas uważaliśmy 
za naszego sojusznika, wystąpiło z  takiemi żą
daniami wobec monarchii, że spełnienie ich u- 
niemożliwiłoby monarchii pozostawanie nadał 
wiclkiem mocarstwem.

Hr. T i s z a :  Rząd dowiedział się z  gazet o 
zajściach, które się wczoraj rozegrały w Izbie 
włośkicj, ale od rządu włoskiego od chwili po
nownego powierzenia mu władzy aż do ostat
niej godziny nie otrzymaliśmy żadnej wiadomo
ści. W  takich okolicznościach pragnę na razie 
wstrzymać -się .od wszelkich cn.uucyacyj i pro
szę, aby .także Izba stanęła na tem stanowisku 
(ogólne potakiwania), -albowiem -sądzę, że mu
simy spokojnie czekać na krok, na Który rząd 
włoski zdecyduje się zupełnie somitaiticznle i 
bez wszelkiego wpływu z naszej strony i musi
my wedle tego oznaczyć nasze stanowisko i wy
snuć nasze konsekweneye. (Ogólne żywe pota
kiwania).

Izba przyjęła tę odpowiedź do wiadomości

wać się, że wojna ta stanie się także strasznem 
nieszczęściem dla narodu włoskiego.

Traktat trójprzymierza.
»N. Fr. Bre&se« pisze:
Prezydent ministrów Salaindra oświadczył w 

parlamencie włoskim, że W łochy wypowiedzia
ły  przymierze z Austro-Węgrami.

Trójprzymierze odnowiono 5 grudnia 1912 r. 
Tekstu traktatu nie ogłoszono- nigdy od  pierw
szego zawarc-ia go dnia 20 maja 1882. Przyj
mowano jednolić zawsze, że warunki 'trójprzy
mierza eą spisano w  jednym jedynym trakta
cie, a  nie przypuszczano, że istnieje może jeden 
traktat pomiędzy 'Włochami a  monarchią, dru
g i zaś traktat pomiędzy Włochami a  Niemcami.

Prócz traktatu głów nego miały Austro-Wę- 
gry i W łochy osobne umowy dodatkowe, z któ
rych zwłaszcza podnieść należy umowy, zawar
te pomiędzy hrabią Gołuchowsk-im a  Viscont.ini- 
Veno$tą w  sprawie -bezinteresowności co  do Al
banii.

Zawsze głoszono, że dla wypowiedzenia tra
ktatu przewidziano termin jednoroczny.

Jakkolwiek traktat wypowiedziano tylko 
Aus-tro-Węgrom, po ostatniej mowie kanclerza 
Rzeszy niemieckiej -nie może ulegać wątpliwo
ści całkowite rozwiązanie traktatu. Niemcy 
monarchia stoją razem i nie będą się potrzebo
wały -obawiać jednego wroga więcej.

-Nr

Głosy prasy berlińskiej.
Berlin, 22'maja.

-Dzienniki omawiają w tobie ostrej krytyki 
wczorajsze zajścia w  Izbie rzymskiej.

»Lokal-Anzeiiger« na -zarzut, że Austro-Wę
gry nie p-owiado-miły wprzód W łoch o  ultima
tum do Serbii i przez to naruszyry traktat, od
powiada, że Salan-dra, jak się zdaje,-zapomniał 
o  tem, że kiedy Włochy uderzyły na Turcyę, 
aby jej wziąć Tripolitanię, nie zawiadomiły o 
tem poprzednio ani Niemiec ani Austro-Węgier.

S !  * 2 rl e L,T :  krół.ewski Przedłożył j w ted y  mówiono nam nawet, ż ę t o  milczenie bywam swoje żądania, które zmierzały do otrzy-
mania pewnych odszkodowań na wypadek, gdy
by Austro-Węgry osiągnęły z wojny jakie ko
rzyści teiytcryalne albo korzyści innej natury 
na półwyspie bałkańskim. C. i k. rząd przyjął 
to etan.owi-t.ko i oświadczył gotowość zbadania 
tej kwesty i' a równocześnie wskazał na to, ż 
jak długo nie może nio wiedzieć o ewentual
nych zyskaeli Austro-Węgier, byłoby trudno u- 
stamawaać za nie rekompensatę. Rząd królew
ski podzielił to  zapatrywanie, jak to wynika za
równo z oświadczenia śp. markiza San Giulian-o 
z dnia 25 sierpnia zr., powiadającym: »Byłoby 
przedwczesnem teraz mówić o rekompensa
tach*, jak i z -uwagi ks. Avaray po naszym od
wrocie z Serbii: »Teraz już niema żadnego przed
miotu kompensacyjnego*.

.Mimo to o. i k. rząd był zawsze gotów  o tej 
sprawie -rozpocząć konwrcrsacyę. Gdy włoski 
rząd Królewski, znowu powołując się na życze
nie utrzymania i wzmocnienia naszego sojuszu, 
wystąpił z pewnemi żądaniami co do odstąpie
nia metgralnych części składowych monarchii 
na rzecz Włoch, i wtedy także c. i k. rząd, któ
ry przywiązywał jak największą wagę do utrzy
mania najlepszych stosunków z Włochami przy
jął nawet tę podstawę rokowań, mimo iż podłuo- 
jego zdania wspomniany artykuł 7-my ni*rdy 
uie odnosił się do terytoryów obu sojuszników 
a jedynie i wyłącznie do półwyspu bałkańskie
go. W rokowaniach, które się w tej sprawie to- 
czyły, okazywał c. i k. rząd zawsze jak naj
szczersze życzenie porozumienia się z Włocha- 
nri, a jeżeli z przyczyn etnicznych, politycznych 
i wojskowych, które w  Rzymie obszernie oma
wiano, było niemożliwe wszystkie żądania rzą
du Królewskiego przyjąć, to przecież ofiary, ja-

ło pewnego rodzaju grzecznością dla -sojuszni
ków, aby im oszczędzić przykrych -decyzyj, ze 
względu na ich dobre stosunki do Turcyi.

»Tagebłatt« pisze: Gdy z końcem lipca kata
strofa -była już bliską, ambasador francuski sta
ry Jules Camboa, zapytany, dlaczego Fran- 
cy-a uważa się za zmuszoną d-o stawania po stro
nie Roisyi, odpowiedział: Ponieważ nie jesteś
my Włochami. Teraz Włochy, wioząc Austro- 
Węgry napadnięte ze wszystkich stron, chcą 
im zadać cios szyletem z tyłu. Jest to ulubiona 
broń na południu, ale m y nio jesteśmy W łocha
mi i dlatego Włoe-hy znajdą także Niemcy na 
swojej drodze.

»Vossi'9che Zeilung* porównuję Salandrę z 
-Macchiavellim i sądzi, że W łochy przekonają 
Kię, iż się przeliczyły, nie chcąc przyjąć tego, co 
m ogły osiągnąć bez rozlewu krwi. Go W łochy 
-mogą w  wojnie zdobyć lub stracić, to  osłonięte 
jest tajemnicą przyszłości, ale jedno Włochy 
niewątpliwie dziś już straciły: honor.

Berlin, 22 maja.
» Lokal Anzeigex« przedstawia, jak rząd. wło

ski coraz bardziej .mobilizował wszystkie umy
sły  we W łoszech przeciw swym -sojusznikom a 
za wojną; pismo oznacza jako zbrodnię gwałto
wne wpędzenie narodu włoskiego w wojnę, któ
ra na zawszo pozostanie wojną zdobywlczą.

Artykuł kończy aię slowarni: Celem samo-
utrzyma-nia się musimy żyozyć sobie i spodzie

PosUe Senatu KtosHletf.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 22 maja.
Sprawozdanie agencyi Stefaniego.
I wczoraj naokoło senatu ustawiono wojsko. 

Przystęp był dozwolony tylko senatorom, de
putowanym i osobom, posiadającym karty 
wstępu. Sala i galerye gęsto zapełnione. Sala 
przedstawia imponujący widok. Prezydent mi
nistrów, Sakuidra, przedkłada przyjęte już 
przez parlament przedłożenie ustawy, dające 
rządowi nadzwyczajne pełnomocnictwa na wy
padek wojny, i prosi o  przyjęcie nagłości 
przedłożenia. Zwraca się też do prezydenta 
z prośbą o ustanowienie komisyi, któraby na
tychmiast. złożyła sprawozdanie. Nagłość ma
nifestacyjnie uchwalono jednomyślnie. Prezy
dent Manfredi powołuje potem komisyę, która 
się natychmiast udaje na naradę. Posiedzenie 
przerwano na jedną godzinę.

To ponownem otwarciu posiedzenia, oświad
cza referent komisyi, burmistrz Rzymu, ks. C o- 
l o n n a :  W ybrano mnie sprawozdawcą, aby
w senacie odezwało się także echo głosu Rzy
mu, wielkiej matki i świecznika naszej naro
dowej epopei, bu-dzicielki wielkości i świętego 
heroizmu. (Burzliwe, długie oklaski). Rzym 
jest ośrodkiem całego patryotyzmu włoskiego, 
z Rzymu rozchodzi się światło, które przez stu
lecia oświeca świat cały. Ten sam krzyk bólu, 
który w roku 1859 podniósł się z całych W łoch 
do wielkiego serca W iktora Emanuela, podnosi 
się teraz do serca króla i narodu. Król, parla
ment i naród zgodnie dając ucho temu wołaniu, 
teraz z nieśmiertelnego Rzymu powierzają 
wojsku losy ojczyzny w sprawiedliwej wojnie 
(Oklaski, wołania: niech żyje armia, niech żyj'e 
marynarka, nich żyją  W łochy!).

Mówca mówi dalej: Komisya proponuje je 
dnomyślnie przyjęcie projektu ustawy i wyra
ża armii i marynarce uczucie zupełnego zaufa- 
nia w  ich święty heroizm, ofiarność i zapał pa- 
tryotyeeny, i wyrnża swoje hołdownicze po
zdrowienie wzniosłemu monarsze. (W szyscy 
senatorowie i ministrowie podnoszą się z  sie
dzeń i 'wołają: Niech żyje król, niech żyje Sa- 
baudya, niech żyje czcigodny -książę sabaudz
ki!). W  silnej nadziei, że sztandar włoski zw y
cięsko powieje nad naszemi Alpami i naezem 
morzem, wzywam -panów, byście przyjęli przed
łożenie i wołam: niech żyją W łochy, nioch żyje 
król!

Nadzw yczajne pełnom ocnictwa  
dia rządu.

W szyscy senatorzy i ministrowie znowu pod
noszą się z  siedzeń i wybuchają długimi okla
skami i okrzykami m n cz-eść króla, W łoch i  ar
mii. Słychać głosy: Przybić tę mowę na murze! 
Dwóch senatorów przyłącza, się d o  wywodów 
poprzedniego m ówcy, poczem senator Camcwa
no proponuje następujący porządek dzienny: Po 
wysłuchaniu oświadczenia rządu, w którem gło
śno zaznacza się wola naredu, przechodzi senat 
do głosowania nad ustawą.

Sałandra oświadcza, że ton porządek dzien
ny przyjmuje z  zapałem.

Poczem ów porządeK dzienny wśród owacyi 
przyjęto w umennem głosowaniu 281 głosami 
obecnych senatorów. Izba uchwaliła potem o- 
.publikować mowę ks. Oolonny plakatami na 
fntirach miasta. Potem w tajnem głosowaniu 
przyjęto ustawę 262 głosami przeciw dwom.

Ogłoszenie- wyniku głosowania .przyjęto ży
wymi oklaskami. Prezydent ManfreUi przypomi
na szczęśliwe dzieje W łoch i powiada: W łochy 
znają hańbę, Którą muszą teraz naprawić. Sły
szą krzyk krajów włoskich, które mają oswo
bodzić, i widzą, po Której stronie walczy się -o 
cywilizacyę i słuszne prawo. K-ończy okrzy
kiem: niech żyje -król! W szyscy senatorzy i mi
nistrowie ■wysłuchali -tej m owy stojąc i wzno
sząc ponownie okrzyki na cześć W łoch i armii. 
■Senat odracza się na cząs nieograniczony.

T iito n i o zobowiązaniu Włoch.
Wiedeń, 22 maja. 

»N Fr Presse* .podaje za »Berlińer Tage- 
blattem« pod datą 20 brn.:

Jak się dowiaduje »Secolo«, miał ambasador 
TPtoni jednogodzinną konferencyę z  francu
skim - prezydentem ministrów Vivianim, który 
zapytał, ozy decyzya 'Włoch nie ucierpiała z po
w odu przesilenia ministerya-lnego. Tittoni miał 
(Odpowiedzieć:

W łochy posiadają jedno jedyne słowo-: tra
ktat obowiązuje nas ao wystąpienia w obrębie 
umówionego czasu. Zobowiązania togo- dotrzy
mamy punktualnie.

»Seoolo-« dodaje dla objaśnienia, że W łochy 
zobowiązały się wystąpić w ciągu miesiąca po 
-podpisaniu traktatu. W  razie, gdyby W łochy 
nie •wystąpiły, traktat automatycznie upada, 
jakkolwiek żadna klauzula ewento0Iności takiej 
nie przewiduje.

-.Dzienniki donoszą dalej, że  W łosi, powraca
jący  do W łoch, przytrzymywani są na granicy 
niemieckiei i austryacklej.

Objęcie za s tęp s tw a  In teresó w  W łoch  
w  Niemczech.

Berno, 22 maja. 
W łochy prosiły Sizwajcaryę, by o-bjęła za

stępstwo ich interesów w Niemczech.
Rada związkowa zgodziła się na to.

Cenzura listów .
Wiedeń, 22 maja. 

D o »N. W. Tag,uatt« dtaoszą z Rzymu:
Już od  17 bm. wprowadzono dla wszystkich 

przesyłek listowych i pocztowych z W łoch na 
wszystkich włoskich granicznych stacyach od
dawczych cenzurę wojsKową. Poczta włoska 
od tego dnia wstrzymała ruch listów zamknię- 
tycn z zagranicy oraz za granicę.

A ntiw ojenny nastró j w e W łoszech.
Berlin, 22 maja.

Biuro W olffa otrzymuje z Rzymu spóźnione 
informacye swego Korespondenta -prywatnego

Minuo iż prasa in-terweneyouistyczna ogłasza 
olbrzymio telegramy o  zapale wojennym na 
-prowincji, wszystkie wiarygodne wiadomości 
■zgodnie donoszą, że -w rzeczy samej ani koła 
przemysłowe ani handlowe w północnych W ło
szech ani winiarze na południu nie życzą sobie 
wojny. Także w stolicy usposobienie jest przy
gnębione. Prasa wojenna wciąż atakuje te oso
b y  z otoczenia 'króla, które uważa za przeciwni
ków  w ojny i domaga się ich ustąpienia. Nato
miast króla wtszędzi-e, gdzie się pokaże, te sa
me żywioły witają okrzykami: Evviva la
guerra, evviva il re! Żywioły te należą prze
ważnie do kierunku radykalnego i republikań
skiego. Jest jednak -tajemnicą publiczną, że nie
dawno prefekci królestwa włoskiego, zapytani 
o , usposobienie swoich departamentów, wrszy- 
scy, z wyjątkiem prefektów czterech notorycz
nie rewolucyjnych prowincjTj: Medyolanu, Man- 
tui, Navarry i Ancony oświadczyli, że ludność 
życzy sobie pokoju.

»Zapał wojenny* wśród żołnierzy włoskich.
Zurych, 22 maja.

:»N. Zuricher Zt.g.« zamieszcza artykuł, w 
którym pewien obserwator opisuje swoje spo
strzeżenia na dworcu w  Chiasso. Wśród żołnie
rzy włoskich było wielu, którzy przeklinali swój 
los i złorzeczyli wojnie. Na wszelkie dyploma
tyczne sofizmaty i dow ody mieli tylko jedno 
pełne goryczy pjaaide: Poco?

Konferencye w  Konstantynopolu.
Konstantynopol. 22 maja. 

‘AmbaJsadior włoski Ganoni odbył wczoraj 
k-onfersncyę z wielkim wezyrem i ministrem 
SpTaw 'wewnętrznych.

Wybryk przecie UffiSosaiarowi 
'cłoshfema w Berlinie.

(Tel. c. k Biura koresp.) ,
Berlin, 22 maja.

Biuro W olffa donosi:
Gdy wczoraj wieczór wioski ambasador opu

szczał ambasadę, z małej grupki ciekawskich, 
przeważnie kobiet i dzieci, stojącej przed am
basadą, wybiegł wyrostek i pobiegłszy za sa
mochodem ambasadora, uderzeniem strącił mu 
kapelusz z gło-wy, nie trafiwszy jednak samego 
ambasadora, ani go nie drasnąwszy.

Pewien pan z publiczności natychmiast po
chwycił chłopaka i -wymierzył mu porcyę do
brze zasłużonych kijów, poczem oddał go  w  rę
ce policyi.

Kanclerz państwa, dowiedziawszy się o  tym 
wypadku, kazał swemu adjutantowi jeszcze te
go samego dnia wyrazić ambasadorowi swoje 
żywe ubolewanie, a sekretarz państwa wjTaził 
mu kondolencjuj listownie.

O M c z e n ie  ru d a  o tw w e s o  na linisch r. k. kolt! p u ń s lw y rk
W czorajsze dzienniki wiedeńskie donoszą:

_ W  madeboGzące Zielone Święta nastąpić nu/ 
sd z powodu nadmiernego zajęcia środków t-rani 
•portowych, znaczne zmniejszenie ruchu osobo 
wego w porównaniu z rokiem poprzednim. —< 
Zwraca się więc uwagę, że w czasie wymie-nio; 
njrm przewożenie podróżnych cywilnych o-dby 
wac się będzie tylko w miarę środków transpor 
towych, pozostających do dyspozycja i że nii 
można damTać żadnej rękojmi bezwarunkowe 
go przewiezienia.

Zwłaszcza zwraca się uwagę, że możliwe 
jeet, iż w najbliższych dniach nastąpić będzii 
musiało dalsze o-graniczenie ruchu osobowego 
także tam, gdzie dotąd odbywał się on normal
nie. Bliższe szczegóły co  do- tych ewemtualnycł 
ograniczeń w każdym wypadku będą jeszczi 
podane do  wiadomości. (Dziwna rzecz, że za 
rząd kolei państwowych Lnformacyj tych na* 
szyni dziennikom nie udziela. P-rzj’ p. .red.)

Telefoniczna I teiegroficzRe
ffifsdomolci c. k. Biura Koresił.

■ 7 dnia 22 maja.
Odznaczenie.

Wiedeń. Cesarz nadał ks. Konstantynowi W i- 
faszkowi z  kongregacyi św. Łazarza, zatradnio- 
nermi przy szpitalu rezerwowym nr. 5/1 w Kra
kowie, zloty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności, w uznaniu jego znakomi
tych i pełnych poświęcenia usług przed wro
giem.

Okrucieństwa Rosyan na Bukowinie. 
Wiedeń. Z kwatery wojennej prasowej dono

szą: W  ostatniich walkach na froncie południo
w o wschodnim Rosjranie dopuścili się aktów 
szczególnego okrucieństwa. W  Szipeni-cy na Bu
kowinie Kozacy dońscy ustawali ludność żydow
ską, zebraną w po-wiecie, przed .swój front i 
pędzili ją przeciw naszym pozycyom .

Pamięci kapitana Weddigena.
Berlin. (Biuro Wolffa). Cesarz Wilhelm wy

słał do wdowy po kapitanie poruczniku Weddi- 
gemie telegram, w którjon zawiadaania ją, żo 
ponieważ krzyż żelazny I. klasy, nadany jej 
mężowi, zginął razem z nim, cesarz zarządził, 
żeby tę odznakę wysłano jej ponownie jako pa
miątkę po  bohaterskim małżonku.

Kłopoty Kitchenera.
Londyn. Dzienniki zamieszczają na całych1 

kolumnach anonse, w których Kitchener ądai 
nowych żołnierzy. Odezwy w tym duchu figu
rują też na wszystkich rogach ulic. Urząd wo
jenny zniżył sw oje dotychczasowe -warunki co  
d o  wieku na lat 40, a eto do  najmniejszej miary 
wysokości na 5 stóp i 2 cale.

„Times" o Kiesce Rosyan a liclicyl.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 maja. 
W ojskowy współpracownik sTimesów* pisze: 
Owoce rosyjskiej kampanii zimowej w Kar

patach są po większej części stracone. Spodzie
wam y się, że uspokajające zapewnienia Ro-syi 
okażą się prawdziwe, ale istnieje możliwość, że 
sytuacya obecna jeszcze się pogorszy, zanim się 
zdoła naprawić. Musimy otwarcie wypowiedzieć 
nasze rozczarowanie. Trudno zrozumieć, iż prze
ciw  ofenzywie, którą można było na miesiąc na
przód przewidzieć, nie poczyniono żadnych od
powiednich zarządzeń. Nie jest także wytłóma- 
ozone, dlaczego rosyjska służba infoTmacjrjna 
tak niedopisaiła. Główoią rzeczą jest teraz zacho
w ać i złączyć armie rosyjskie i integralność ca
łej linii bojowej.

Przesilenie gabinetowe w Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 maja. 
Korespondent parlamentarny >Dahy News* 

pisze w sprawie przesilenia gabinetowego: 
Zapowiedź, że Asąuith i Grey zatrzymają 

portfele, ogłoszona została dla uspokojenia 
sprzymierzeńców. Unioniści żądają równej ilości 
liberałów i uni-onisiów-ministrów, a więc dzie
sięć m iejsc dla opozycy-i. Pewmem jest tylko 
wstąpienie Bomar Lawa, Balfoura i Chamber
laina. Natomiast nie wiadomo, czy  Kitchener 
w gabinecie pozostanie.

»Westminister G‘az.« podnosi, -że -przesilenie 
powstało_ wyłącznie z przyczyn polityki we
wnętrznej. Unioniści ob jęli zobowiązanie kon
trolowania na czas w ojny -całej iswe-j par-tyi i 
prasy. _ f

»Dai-ly Chronicnle« pi-sze: Asąuith znajduje 
się w  stanie ubolewania godnym. Trudności u- 
tworzenia zw ykłego gabinetu partyjnego nie są 
tak wielkie, jak obecna, gdy -chodzi o- zaspoko
jenie pre-tensyj wszj*stkich stronnictw. Parla
ment odroczył się aż do- 3 czerwca.

S K Ł A D K I :
Dla T. S. L.

złożyło w Administracyi „Nowej Reformy11 Gro 
no nauczycielskie w Grójcu 17 K 12 h, jako dochód 
z obchodu w dniu 3 maja.

Na fundusz dla wdów i sierot po Legionistach
z ło ż y li w  A dm in istracy i „N o w e j R e fo r m y " :

R. Kosiba 3 K 30 h imieniem kręgielni w Niepo* 
łomicach; za pośrednictwem F. Dotzauera żołnie* 
rze 30 p. p. z okazyi zdobycia Tamowa, a miano* 
wicie: F. Dotzauer 2 K, M. Korzeniowski 2 K, Jar 
Lacroise 2 K, Jan Stelmach 10 K, H. Weinreb 1 
K, T. Szuwaryk 2 K, Stefan Szostkiewicz 1 K (ra* 
zem 20 K).

Józef Cehak w imieniu p. Franciszka Terleckie
go z Sierszy Wodnej 6 K.

Odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.
Wydawca:

Rudolf Osmi i.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Olga Hałasówna, Berno, Falkensteińergasso 

1. 4, prosi o podanie wiadomości o  losie matką,- 
Maryi Hałasowej i braci, którzy zostali w  Han .- 
cie, obok Dynowa. „ 3C9'

Artystyczny kwintet 
Prof. Boi. KOPYSTYNSKIEGO, r

który od  lat trzech bez przem y koncertow ali 
z nadzwyczajnem powodzeniem w  kawiarń!- 
„Teatralnej", sympatycznie przez publiczność, 
muzykalną przyjmowany, po dwutygodniowej,, 
przerwie z dniem dzisiejszjun rozpoczyna zt 
swym artystycznym zespołem, ku ogólnemu za* 
dowoleniu, koncertować w znanej restauracji* 
i kawiarni p. W ł. Mrozowskiego w „hotelu Pol- 
lera". Koncerty odbywać się będą od godziny
3 7 1 6  7 y2 do io y 2.

D r  W I .  J l a l ł s w w i k i  otwo 
rzył P e n s y o n a t  p o l s k i ,  „Fiir- 
stenhof", Parkstrasse. Wyjątkowa 

konjuktura pozwala na ceny bardzo nizkie. —  
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. W yja
śnienia i prospekty odwrotnie.

DR. S. FILIPKIEWICZ 
ordynuje, jak lat poprzednich 

W  CIEPLICACH TRENCZYNSKICH NA 
WĘGRZECH. 3563 8

D r  M .  W a e S m l a n m
ordynuje w Karlsbadzie 

dom »Faust«, Snrudelgasse.

D r  J A N  G A 2K
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych) 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wrndole 

czniczego w Zakopanem
ordjoiuje od godz. 3— 5 po południu.

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary).
3201-8(9

!
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Ptasim jjs iiis i
A rie Orłner mieszka w Sa- 

raspatak, Zempl. m., Wą
gry, szuka p. Jana Podcza- 
iklego ze Sieniawy, Ozya- 
sza Rabba z Krakowa i 
Dra Bermana Flamma z 
Rymanowa. 3549

Poszukują Miktorów Mus- 
i akowskich ze Sambora 

i proszą znajomych o podanie 
) nich wiadomości. Antonina 
Mądra, Eggenberg bei Graz, 
Karl Morregasse 35/13.

3693 1 3

'■ ftfarya ̂ o w  ze Złoczowa, 
obecnie Miihlan b. Inns

bruck, willa Edelweiss, prosi 
o wiadomości o braciach Ro
manie 1 Dymitrze z 80  p. p. 
dla Mikołki (kanoniera) Ilko- 
wa. 3658 1 2

W om asz Rydz, obecnie 
• "  Król Mestec, Czechy, 
'Sprawa vśeob. verejne nemo- 
■ cnice, poszukuje szwagra Jó- 
zeSa Sakowskiego z Cho- 
daczkowa Wielkiego, pow. Tar
nopol. W  tymsamym szpitalu: 

Fedor Glejko, policyant, 
prosi o wiadomość o żonie 
Maryi z  dwojgiem dzieci.

3703

Zofia K U ie ló w n a , naucz, 
z Mchawy, pow. Lisko, 

obecnie Bukowina, p. Poronin, 
poszukuje krewnych. 3623 3 3

oanna Stoialowska ze
Sokala, obecnie w Hodo- 

lanach obok Ołomuńca u p. 
Dobrej 1. 122, prosi wszyst
kich, którzyby posiadali jaką
kolwiek wiadomość o jej sy
na Bronisławie, nauczyciela 
z powiatu liskiego, o łaskawe 
podanie adresu. 3635 4 4

O roszą  o wiadomość o nota- 
™ ryuszu Ignacym Dębi
ckim ze Żmigrodu i jego ro
dzinie. Micka! Rybaczek,
Wiedeń, XVIII., Hohnegasse 
19/14. 3648 4> 5

SOłuk Stefan, koszary Frań 
ciszka Józefa, Kraków, 

prosi o adresy kolegów Ant. 
Wolfa, nauczyciela z Dobro- 
mila, i Iga. Madeja, naucz 
z Przemyśla. 3518 3 3

A n t o n i  hr. Potocki zK o -
rzeniowa, obecnie w Gmun- 

den, Feursteinstrasse 8, prosi 
o podanie adresów i numerów 
poczt polowych: J ó z e fa  P ie 
c h a , M a t e u s z a  B o n a r a  i 
B ła ż e ja  D z iu k a ły , oraz in
nych zo służby dworskiej lub 
z wsi Korzeniowa i Woli Bo
browskiej. 3517 5 5

aisrya Koczorowska,
obecnie (z córką Olgą) 

Leitring b. Leibnitz (Steier
mark), z listami p. Fr. Trum- 
mera, poszukuje synów: K a 
z im ie rz a , geometry, w Bo- 
śnii, i G otard a , lekarza we- 
terynaryi, który jako oficer 
rezerwowy był w Przemyślu.

3584 3 3

fg s a a c y  O leś , sierżant w 
szpitalu barakowym w M. 

Ostrawie, poszukuje żony swrej 
T e o f i l i  wraz z dziećmi, któ
rzy w ostatnim czasie prze
bywali w Tarnowie. Ktoby o 
nich cokolwiek wiedział, ze
chce mi donieść, oraz zawia

dom ić żoną moją o mojem 
miejscu pobytu. 3687 2 3

A b r a h a m  © s t , sierżant, 
prosi o wiadomości o żo

nie I c i e  © s t  z dziećmi z  Tar
nobrzega, którzy w listopa
dzie z. r. przebywali w Tar
nowie. J ó z e f  P a c h la ,  sier
żant, poszukuje żony A n t o 
n in y  i ojca L u d w ik a  P a -  
C hli z Jasieuicy Zamkowej. 
Adres obu: Feldpost Nr 351.

2487 3 ó

© o d z ic e  S ta n is ła w a  © - 
g t ^ o w s k ie g b  (medyka 

ze Lwowa), jednor. ochotni
ka z 7 pułku z Gracn, mie
szkają we Lwowie i proszą 
go o wiadomość pod adresem: 
Antoni Strokou, ofieyał po
cztowy w Białej. 3667 3 3

T a n  S z y m a ń s k i ,  Brzesko, 
®  sąd powiatowy, poszukuje 
brata J ó z e f a  S z y m a ń s k ie 
g o ,  b. ofićjkinta pocztowego 
z Krakowa, który w drugiej 
połowie października miał 
wstąpić do Legionów pol
skie!).’ 3669 3 3

J f  S z e f S& rugsfei, podurźę- 
®  doik stanisławowskiej dy
rekcji kolejowej, obecnie W ie
deń, XII., Ignazgasse 20, z li
stami p. R. Kiznera, prosi o 
wiadomości o rodzinie, o któ
rej cd wielu miesiący nie ma 
żadnych wiadomości. 3638 3 3

ISTojciech Kamianka,
* *  absolw. szkoły tkackiej 

w Krośnie, obecnie przy w oj
sku, poszukuje rodziny Gęsie- 
ckich z Krosna, oraz Topol
skich i Lewandowskich 
z Brzeżan. Ktoby wiedział co 
o nich, raczy łaskawie do
nieść pod adresem: J. Rozpę- 
dzik, Weingyar, Kesmark, Un- 
garn. 3599 4 4

f t s o b y  przybyłe z Jarosła- 
^  wia lub będące w stosun
kach listowych z Jarosła* 
wiem, upraszam o wiadomości 
o Antonim K w ic z a i i ,  właści
cielu drukarni. Józef Ban
dura, Drukarnia Literacka w 
Krakowie. 3338

Skład fo rte p ia n ó w , 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za
granicznych. Wyłączne 

1 zastępstwo L. Bfisendor- 
I fera.

Wielki wybór w instru
mentach przegranych.

21 38 o

fzkf!7W I Dom Parterowy, mu- 
U A u& rjfU , rowany, z 400 sążni 
ogródkiem, oparkaniony, caty dzień 
stonce, naprzeciw rogatki na W oli 
Justowskiej, z powoda stosunków 
familijnych tanio do sprzedania. 
Cała gotówka niepotrzebna. W iado
mości ndziela I. Sichel w W oli Ju- 
Btowskiej. 3663 2 2

,  © M a d y
prywatne. Karmelicka 46, II piętro, 
na prawo. - 3604 3 20

potrzebna na wieś, obznajomiona 
z hodowlą drobin, trzody i gotowa
niem. W iadomość: Piotra Micha
łowskiego 15, II, Kraków, Radzie
jowski. 3679 2 3

Fabryka opatrunków 
c h i r u r g i c z n y c h

Mag. farmacyi M. L. Dobrowolskiego

w Podgórzu
poleca: watę opatrunkową, w a t ę  
konfekcyjną, opatrunki chirurgiczne 
i materyd opatrunkowe na opaski, 
chustki i kompresy, środki dezin- 
fekcyjnał 

A p te c z k i  k ie s z o n k o w e  i  d o 
m o w e ,  s k r z y n k i  i  s z a lk i  r a 
t u n k o w e  dla Judzi i dla bydła od 
30— 300 koron. W yrób torebek ste
rylizowanych Dra Panla do zasypy
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. 3619 3 10

Sobota 2 2  Maja" 1915

C c i k k r ,  K a i n ,  h e r b a t a ,
*0

R y ł ,  K r u p  \
/

O w o t e  p o ł u d n i o w e ,  K o r ie n l^
do nabycia po najtańszych cenach u firmy

Coloniaiwaren und UndesproduKten - Handelsgasellschaft
m. b. H.

Wien, IX, Elisahethpromenada 23  a, Teiephon Nr 1 5 0 5 2 .
3193 8 8

D a n ie n k a  skromna posznknje po- 
“  sady do dzieci albo jako poko- 
wa tylko za utrzymanie, chętnie na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „ S ie r o t a "  
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

3642 4 4

Prawnicy!
Przygotowuję do egzaminu i  ryflO - 
r c z u m  s ą d o w e g o ,  ręcząc za sku
tek. Zgłoszenia listowne pod D r R. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

3608 3 3

Dządca ekonomiczny, w sile wieku, 
f i  doświadczony gospodarz w  każ
dej gałęzi w zakres gospodarstwa 
wchodzącej, mogący się wykazać 
clilubnemi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniej posady w kraju lub 
Królestwie Polakiem, na stół lub 
ordynaryę. Zgłoszenia listowne pod 
M. P. przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 3649 2 3

i d  w n u l i
przyjmie zaraz 
k a n t a  3651 3 3

P  ęć  pokoi
wszystkie frontowe, z kuchnią, przed
pokojom, łazienką, elektryką, zaraz 
lub od 1 lipea tanio do wynajęcia 
Siemiradzkiogo 15. 5559 3 3

Zmiana lokalu.
Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski

Józefa Cyankigwicza
został przeniesiony na

ul. Sławkowską !. 24
Dom XX. Kmerytów.

36-17 1 3

powozy i wozy do sprzedania. — 
Szlak 33, Nr drzwi 3. 3557 4 10

U M \ ę , _ _
oraz wszelkie instrumenty muzy
czne sprzedaje po cenach bardzo 
niskich M. Taffeia następca w Kra
kowie, Szpitalna 8. 3572 2 3

P s t l f i s a s  s l a n g -  
k ę s i k a  1 ż n l a r
w o b e c  b r a k u  k o n t

nieocenione usługi oddajo 
rolnikowi

na kołach 
wymagająca obsługi jedne- 
gochłopca, szer. rob.1'50 m 
W ysyłka natychmiastowa 

ze składów firmy:

P Ł U  € T ‘
Dom komisowo-rolniczy 
Stef. Konopki w Krakowie.

Polowanie
większe, w  pobliżu Krakowa, obfitujące w bażanty, r ó ;ne 
ptactwo i zwierzynę, z dobrą komwnikacyą kolejow ą lub 
automobilową, wydzierżawię zaraz.

W i l l ę
piękny, nie duży domek z większym ogrodem owocowym  
i kwiatowym lub sam większy ogród w Zabierzowie, Ruda- 
wie, Krzeszowicach lub w innej m iejscow ości blizko K rako
wa, kupię zaraz za gotów kę lub wydzierżawię na przystę
pnych warunkach. Zgłoszenia: F r a n c is z e k  L u s m a  poste 
rest. O ło m u n ie c , I , Morawy (gegen PassierscheiD). 3662 2 5

HASZYHYłHIW tfE DEEUHfiA
oryginalne amerykańskie

Częiil zapasowe do wnystKlcli systamaia
ma na składzie

SYNDYKAT ROLHICZY, KRAKÓW
p la c  S z c z e p a ń s k i  6 . 3564 3 0

isssm s

L. 37 3670 3 3

uchwałą z.dnia  12 maja 1915 obniżył stopę 
procentową od wkładek od dnia 1 lipca

j e  1 5 0 | o

Myślenice, dnia 12 maja 1915.
D y r e b t y y a  P o w i a t o w e ]  K a ś y  e s ^ ic z o t l s io S c f i .

Prezes:

mm  E m m

P ro s s e k  p rze c iw  w szom

zawiera 3 %  k r e z o lu ,  p o le c a n e g o  także y r z o z  p r u s k ie  m i 
n is t e r s tw o  spraw wewnętrznych.

B o  n a b y c ia  w  p a k ie t a c h  d o  w y s y f ó i  p o c z t ą  
p o ło w ą  p o  1 IŁ.

W yrób Pedikrolu, Budapeszt, VI, Arćna-ntca 68. 3479 5 10
!!D o  nabycia wszędzie H

P U  Jl Bici? I. 4
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 

ktrycznem, na, parterze;
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 

olektr., na II piętrze. 3129 21 o
1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze.
Oddzielne pokoje na IV piętrze.

P a n n a
z ukończoną maturą seminar., po
szukuje jakiegokolwiek zajęcia, ja 
ko nauczycielka, towarzyszka, pie
lęgniarka, może zająć się domem; 
za utrzymanie i skromne wyna
grodzenie lub żadne. S u c h o d o ls k a  
poste rest. O ś w ię c im . 3654 3 5

Droperya
w miejscu klimatycznem po
szukuje zawodowego d r e g u t -  
s ty  lub d r o g u is t M  do pro
wadzenia tejże. Zgłoszenia pod 
3 6 9 8  przyjm uje Administr. 
„N. Reform y". 3698 1 3

Kupale 1 sprzedaje
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj
wyższą cenę. — 3. C y a n k ie w icz , 
nl. Sławkowska 24, 3574 1 10

P r o w i a n t y
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
I. Szmalzbacli, Librowszczyzna 4. 

3399 11 15

Aparat do piwa
na dwie beczki, mało używa
ny, potrzebny. —  W a le r  y a n  
N o w a k , C u k ie r n ia  w  B o -
CilSUŚ. 3610 3 10

d r u k i-r | - Im
p otrzebn o  <lo 7 ,g łt)B X Q n ia  roS K C fóO ń
z tytslu św iadczeń w ojennych
na podstawie ustawy z dnia 28-go 
grudnia 1912 wraz z protokołem  
Ś w ia d k ó w , oraz wszystkie

B M  K I
dla c. k. Storostw, urzędów gm in
nych, parafialnych, szkół ludowych 
i różne inne utrzymuje na składzie 
i dostarcza odwrotną pocztą

Drukarnia W. Potoralskiego
w Podgórzu.

m r  Cennik na żądanie bez
płatnie. 3652 2 3

M U R A R S K I,
S Z T U K A T O R S K I ,
A L A B A S T R O W Y ,
N A W O Z O W Y

poleca

SKŁAD MATEKYALOW Bll- 
fWWLANYCH. UL. STARO
WIŚLNA L. 60 . —  BURO:  
UL. RADZI WILLO WSKĄ L. 29.

1695 i  8

Przed

Z A K A Ż E N I E M
musimy się tem bardziej strzedz, że teraz rozmaite zakaźne choroby, jak : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

u ż y w a ć  w s z ę d z i e
gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod ręką w każdym domu. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
proL Lofflera, Liebreicha, Proskauera, di Yestea, Vasa, Pfeiffera, Yertuna 
Pertika i t. d., jest bezsprzecznie

który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i drogneryi w oryginalnych flaszkach (z zieloneg- szkła) za 90 h. Dzia
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcyi przy łóżku chorego, do mycia ran, wrzodów, do 
antyseptycznych przewiązywań i  do przestrzykiwania.

ftlYOŁO LYS0 F0 RM9Vi'E
jest dobrem, łagodnem mydłem toaletowem, zawierającem Lysoform i dzia- 
łającem antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzio 
później używał zawsze tego znakomitego mydła, któro tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne, bo starczy 
na długo.

K a w a łe k  1  k o r s n a  2 0  h .

LYSOFORM llftiETOWYc
jest wodą do ust silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pownie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor
dynowania. K ilka kropel starczy na szklankę wody. F laszk i* o r y g ś  
n a ln a  kosztuje 1 K 6 0  h  i nabyć można w każdej aptece i drogneryi.

Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezynfekoya" wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowych, W iedeń, XX., Petraschgasse 4. 42 11 0

SieezM, pie&nikfiH, obory iraczy, 
kosiarek, żniwiarek, grabiarek konnych
i wszelkich innych narzędzi rolniczych dostar

cza po lisrdzo przestępnych cenach;
M zeK Ekonom. Kółek rolniczych me Lwowie,
o&esai© w Biels&a (FieSitz), Zunfthausgasse 1, 

I I  piętro. — Oferty na żądanie! 3595 2 2

P o k o je  u m e b lo w a n e
do wynajęcia. Kremerowska 14, par
ter lewy, od 3 do 6. Wiadomość 
u stróża. 3665 3 3

U r a e ń
ze szkoły wydziałowej lub śre
dniej, potrzebny do cukierni 
W a le iy a n a  N o w a k a  w  B c -
efessś. 3611 3 10

elektryczne i  t e le fo n y  naprawia 
i instaluje ż precyzvą i tanio

H .  N I E M E T Z
optyk i mechanik 

K r a k ó w  n l l c r  K a r m e l i c k a  15 .
*51 10 10

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 3352 4 10

iii i i a n i i i j
w ładunkach w agonow ych do
starcza franko do każdej sta- 
cyi firma S . B m z e r ,  K a r -
u ió w , Jagerndorf, Śląsk au- 
stryacki. Kasowość załatwia 
Wiedeński Bank Związkowy 
filia Karniów, Jagerndorf. I 

3446 10 #o

Browar Akcyjny
w  T eu czy a lsu

poszukuje dla swej Reprezen
tacji w Krakowie uzdolnio
nego feaańlffiwca, obeznanego 
z bucbalteryą, k s m p to s r ^ -  
s tM  z praktyką biurowo-han- 
(IIową, kaucya stanowczo wy

magana.
Podania należy adresować: 

B rcw a ? A k cyp iy  w  T en- 
czysskia k sS o  E r a e s ^ o w ic ,
P odania n ieuw zględn ion e po- 
zostaną bez odpowiedzi.

3617 3 3

K a r l s b a d
Parkstrasse

P s f f l s i o n  ł t  j E ł t a
(dodl British Hotel)

Pensyoaat polski Wandy 
Marchlewskiej-Moser.

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 36-26 2 1-2

Po najlepszycb mcii
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i  t. p. Korespondentka w y
starcza. M. Schwarz, uL Józefa 1. 

3306 8 10

A dam Rodzeń, gimnazya- 
lista, żołnierz, obecnie w 

szpitalu: Rekonvalescentenab- 
teilung, Tata Tovaros, W ę, 
gry, prosi o ofiarowanie mu 
podręcznika a. ,netyk Dzi- 
wińskiego i lii story i Zakrzew 
skiego, tom. II i III. 36552 3

I
wykonuje starannie i tanio 
M . Br, nl. Konarskiego i  3, 
I p. 2530 22 0

Uczenica
instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy
stępnej cenie. Groble 7, par
ter, na lewo. B. M. 331 32 0

Ł . K R O M E N B E R G A
sierżanta I. Brygady

S l i i i
-3 ©  H A L .

z przes. poczt. 35 hal. Zam ówienia. 
L. Kronenberg, W ie teń, III., Goschl- 
gasse 8, drzwi Nr 17. Trzy sa- 
mówientach ponad 100 egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze- 
dnwcńw prywatnych 50°/0 rabatu. 
Egz.okazowe księgarzom, bezpłatnie. 
W ysyłka tylko za gotówkę.

2062 5 0

f e f B i l  i i m m i
Adresy insfytncyj legionowych w Wiedniu.
Naczelny Komitet Narodowy: I. Neulhor-

gasse !).
Kdmisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem- 

markt 3. ?
Komisaryat w ojskow y wiedeński N. K. N. i 

Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
12 —  1 i od G —  7 wieczorom.

Intendantura Legionów: Wayringerstrasse 14, 
od  godziny 10 —  12 i od  3 —  5 po południu, 
z wyjątkiem świipfc i niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. Wallner- 
strasse 1.

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: Rynek,
1. 22, I p.

Adresy władz galicyjskich.
W ydział krajow y: W iedeń I., Dominikaner- 

bastei 19.
Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali

cyjska krajowa dyrekeya skarbu —  Biała.
Sąd krajowy wyższy (krakowski) —  Ołomu

niec.
C. k. starostwo górnicze dla Galicyi (z Kra

kowa) i c. k. urzędy górnicze okręgowe: kra
kowski, jasielski, drohobycki i stanisławowski: 
,Morawską Ostrawa, ul Elżbiety 6.

Dyrekeya kolei państwowych (krakow
ska) —  w Żywcu, lwowska —  w Bemie, stani
sławowska —  w Hraaicach.
Dyrekeya poczt i telegrafów —  Biała.

Sąd krajowy wyższy (lwowski) —  Ołomu
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz-

manngasse 5, od godziny pół do 9 do pół do 
10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Ilolochergasso 32, 
I piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra
kowa: I. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. W oll-
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra
kowie: I, A m  Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten-
gasse 6.

Bank ludowy gałicy jsl; !la handlu i rolni
ctwa: I. Hohenst^ufeogaśse' 1 -.a -; =

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renn-
gasse 2.

Filie galicyjskie »Wiener Bankverein«: I.
Schottengasse 6.

Krakowsua filia >Ustredni banka ćeskych 
aporiteleiu: I. Schottenring 1 .

Centralny związek galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: HI. Lóthringerstrasso 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
8 —  10 .

Kasa oszczędności m. Lwo<wa: VIII. Josef- 
stiidterstrasse 9, drzwi 8.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras-
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od -wypadków: X X . Weborgasse 4, drzwi 100.

i'r

Lsstytucye dla w ychodźców w Wiedniu.

Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 
1 (róg Kohlmarfct) obejmuje: ą) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć kia3 ludowych. —  
(W pisy od  i0_ —  i"2 i otT s..—  6. Opłaj^, od 
dziecka ze śniądaniem, objadę®1 i .podwiećjsoir- 
kiem 12 kor. 50 hal.) c) a to od  12 —
1 1 p ó łvp o '8 0  nal., d ) herbąwar^ia i kawiarnia

od 8 —  10 i od 3 —  G (herbata z mlekiem i buł
ka 10 hal., kawa z mlekiem i bułka 14 hak).

Szkoła ludowa w lokalu To w. »Bi<blioteki pol
skiej: IV. Ma.yerhofgasso 11.

Tanie ob iady kom itetu pań polsk ich : I. Tie- 
fer G-raben 11, od 11 i pół —  1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kou.gregacy i pań polskich : 
Langegassc 50, od 12— 3 po południu.

Gospoda Legionistów: IV. Luisegassc 22, 
I piętro, -cały dzień otwarta.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
Berggasse 1 7 , od 9 —  1 1 2  —  6 po południu.

Stały komitet inform acyjny dla nauczyciel
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 —  1 przed
południem).

Centralny kom itet akademicki: IX . Tuerken- 
strasse 17 (w loaalu stowarzysz. »Ogm sko«).

K om itet centralny w ydziału  T ow . rolni
czych : VI. Mariahilferstrasse 1 c., n  piętro, 
drzwi 7, od 9 —  1 i od  1 —  6 po połud.

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby
szów 1 Galicyi i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi
sarz dr Żeleński, I. Schauflergasse 2, III p.

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Lewicki, VHI. Alserstrasse 21, mezzan.

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se. 
kretarz min. dr Bernaczeflt, VH. Mariahilfer- 
■straśse 92. .

IV. Sekcya osób dyplomowanych: przewód, 
wicesekretarz dr Zalewski, IX. Waehnnger- 
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skar
bu Fałat, I. Schauflergasse C, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek
tor Gustaw Weintraub, I. Am Hof G.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód. 'Sc-kr. min. dr Sołański i pra
ktykant konc. dr Cassda, I. Schwarzenberg- 
platz 4.

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu.
Związek katolicki polskiej emigracyi, VIII.,

bTorianigasse 58, drzwi 12.
Towarzystwo Bibliotelu polskiej: I\ . Mayer

hofgasse 11.
Polskie akademickie stowarzyszenie * Ogni

sko* w Wiedniu: IX. Tucrkenstrasse 17.
K ółko rolniczo-leśne > O g n i s k a X V I I I .  Klo- 

stergasse 20.
Polskie stowarzyszenie »Strzecha : I. B oepe  

gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości).

Dom Polski: III. Boerhavogasse 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro

botników i robotnic »Ojczyzna«: HI. Uhtcre 
Yiaductgasse 33. -  .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski,
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